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CENY OGŁOSZEŃ. 
przed tekstem t_ j . 1-sza strona 40 gr. 
za w. m-m 1 lam. s u t> tam. w tekście 
40 g r . nekrologi 2b gr.. zwycz. 16 gr. 
strona 1(1 łamów drobne 12 gr. za wy

raz, dla poszukujący sn pracy 10 g r„ 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r . dla 

bezrobot. 1 iL Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc, drożej : ogłoszenia zagr.inlcz-
ce t trójkolorowe o 100 proc drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogtoszeii niedzielnych są o 
25 procent drołsze. 

Za termin druku < treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68009. 

nowoutworzona frakcja Ch. D. 
chce nadal współpracować z N. D 

Wyjaśniona sytuacja w Radzie Miejskiej. 
Łódź, 28. 12. — W związku z u two

rzeniem samodzielnej frakcj i Ch. D. na 
stąpił si lny rozdźwiek miedzy dwiema 
grupami dotychczasowej większości w 

Radzie Miejskiej. Doszli do tego. że p. 
F. Szwajdler 

publicznie wezwa ł 
członków nowe] frakcj i Ch. D. do z ło-

Okropna scena na dworcu. 
mm % x v m u w i e z h . i t k o l e j a r z a , mm 

Częstochowa, 28. 12. 1— Funkcjona
riusz PKP. niejaki Borowsk i Roman, za 
mieszkały przy ul icy Kaszubskiej, śpie
sząc sie na służbę i przechodząc mie
dzy torami, wstąpi ł nieostrożnie 

w rozwidlenie szyn zwro tn icy 
tak nieszczęśliwie, ze nie mógł w żaden 
sposób wydobyć buta wraz z noga. 

W t ym czasie puszczony luzem w a 
gon wpadł na Borowskiego uwiezionego 

w szynach, koła obcięły mu nogę prawa 
poniżej kolana. 

Nieszczęśliwego kolejarza przewie
ziono do szpitala N. M. Panny, gdzie 
zmarł . 

Tragiczny wypadek na dworcu w y 
woła ł przygnębiające wrażenie na 
świadkach okropnej sceny oraz po
wszechne współczucie dla rodziny nie
szczęsnego kolejarza. 

Dziewięc io le tn i chłopiec 

zastrzelił 5-ietnfą dziewczynkę 
T R A G I C Z N A e p i l o g z a b a w t * 

ŁÓDŹ, 28. 12 Tragiczny wypadek wy 
darzył się wczoraj po południu we wsi Mo
szcze, gm. Uszczyn, pow. piotrkowskiego. 
Do mieszkania Mieczysława Dola przybył 
bratanek jego 9-Ietni Henryk Dola. Chłopiec 
bawiąc się w pokoju, wyciągnął w pewnej 
chwili spod poduszki 

rewolwer stryja 

1 manipulując nim, spowodował wystrzał tra
giczny w skutkach. Kula trafiła w jamę brzu
szną bawiącą się przy chłopcu córeczkę Mie
czysława Dola — 5-letnlą Krystynę. 

Ciężko ranną dziewczynkę przewieziono 
niezwłocznie na kurację do szpitala św. Trój
cy w Kaliszu. 

Zakłócony spokój wsi. 
A w a n t u r n i c y z a m o r d o w a l i k m i o t k a . 

ŁÓDŹ, 28. 12. — Wczoraj późnym wie
czorem we wsi Tkaczew, pow. kaliskiego, 
na tle porachunków osobistych doszło do 
krwawej rozprawy nożowej pomiędzy kilku 
młodymi wieśniakami. W wyniku rozprawy 
został pokłuty nożami Wincenty Staszak. — 

Ranny, przewieziony do szpitala, zmarł. Spra
wcami śmiertelnej rozprawy nożowej okazali 
się dwaj mieszkańcy Tkaczewa — Stefan 
Ławniczak i Stanisław Bartczak. Obaj zbiegli. 
Wszczęto za nimi poszukiwania. 

Lekkomyślny przechodzień 

poniósł śmierć od koli wartownika. 
T A R N Ó W , 28 g r u d n i a . W c z o r a j " n ia nie us łucha ł żo łn ie rz w y s t r z a ł 

m i a s t o nasze ws t rząśn ię te zos ta ło w jego s t ronę , a k u l a 
n i e z w y k ł y m w y p a d k i e m , j ak i w y d a 
r z y ł się pod m a g a z y n a m i w o j s k o w e 
m i 16 p. p., mieszczacemi się p r z y u l . 
P r e z y d e n t a Mośc i ck i ego . 

O t o n a teren ie z a k a z a n y m k ręc i ł 
Sie iak iś m ł o d y osobn ik , k t ó r y n a 
upomn ien ie w a r t o w n i k a , iż w mie j s 
cu t e m z n a j d o w a ć się n ie w o l n o , zu 

p rzeszy ła m u serce-
Po p r z y b y c i u o f i ce ra d y ż y r n e g o 

i ż a n d a r m e r i i w o j s k o w e j , okaza ło 
się, iż z a b i t y m jest 21 - letni A l e k s a n 
der M o r o ń c z y k , p r a c o w n i k Z j e d n o 
c z o n y c h f a b r y k w M o ś c i c a c h . — 1 

P r z e o r o w a d z o n e dochodzen ia da ł y 
że w i n ę ponos i denat , żo łn ie rz 

<pełnie nie z w r a c a ł u w a g i , a n a w e t w w y k o n a ł t y l k o s w ó j obowiązek, 
za§ 

p e w n y m momenc ie s ięgną ł ręką do 
k ieszen i , j a k b y w p o s z u k i w a n i u b ro . 
n i . 

W ó w c z a s w a r t o w n i k k r z y k n ą ł : 
„ S t ó j ręce do g ó r y f i a g d y p o d e j 
r z a n y osobn ik i t y m r a z e m w e z w a ł 

N a m ie j scu w y p a d k u g r o m a d z i ł y 
sie p rzez k i l k a g o d z i n t ł u m v rmbl icz 
ności żądne j e m o c y i , ż v w o k o m e n t u 
jac t r a g i c z n a śmierć l e k k o m y ś l n e g o 
m łodz ieńca . 

P a m i ę t n i k c h ł o p a 
" Laureat z w o j e w ó d z t w a łódzkiego." 

żenią mandatów, ponieważ, nie dot rzy
mali oni jakoby u m o w y przedwybor
czej. 

Obecnie jednak przewodniczący no
we j f rakcj i p. Potapczuk ogłosił oświad 
czenle, którego treść świadczy o tem, 
że napięcie między obu frakcjami 

złagodniało 
i że N. D. pogodziła sie z istnieniem nie 
zależnej, ale sprzymierzonej frakcj i Ch. 
D. P. Potapczuk oświadczył w Imieniu 
swe] f rakc j i , że utworzenie je] nie po
winno być uważane za „casus be l l i " i 
że Ch. D. w e wszystk ich sprawach za
sadniczych gospodarki miejskiej nadal 
chco występować solidarnie z klubem 
N. D. 

Świadczy łoby to o tem. że zakullso 
we Interwencie doprowadzi ły do s two 
rżenia „modus v ivend i " . 

R a z d z i e n n i e d o b r e d z i e ł o d l a b l i ź n i c h . S H B H S S 

Audiencja 12000 dziewcząt u Ojca św. 
Rzym, 28,12 Papież przyjął 12,000 

młodych dziewcząt, należących do świa 
towej Katol ick ie j Akc j i Kobiecej. Ponie
waż żadna sala w pałacu watykańsk im 
nie mogła pomieścić tak l icznei rzeszy 
w ie rnych , zgromadzenie odbyło się w 
katedrze św. Piot ra. W t y m celu usunie 
to oł tarz, a na kolumnach umieszczono 
mi ! ro fony. Po raz p ierwszy udzielił pa 
p?eż zezwoleń.> na sfil nowanie sceny 
ii łdu kobiet katol ickich Ojcu świętemu 

1 dla tygodnika f i lmowego. 
Gdy papież ukazał sie w, hali katedry 12 
tysięcy par rąk zerwało się do burzl i 
w y c h oklasków. Pius X ! wyg łos i ł prze

mówienie, które t rwa ło 20 minut. Tema 
tem przemówienia b y ł y codzienne p r a w 
d y : aby nigdy nie odkładać na ju t ro 
c /ynności , któro zamierzało się spełnić 
dz r sia j : aby nie ograniczać się w dzia
łalności humanitarnej 1 zawsze starać 
się czynić dobrze bliźniemu i tp. Gdy OJ 
»."ec święty zapowiedzią!, że nie w ą t p i 
w to, iż każda z obecny :h dziewcząt poi 
ś l i n o w i bodaj raz w tygodniu spełnić do 
brc, dzieło dla bliźnich, oświadczenie to 
zostało przyjęte hucznemi b rawami i w l 
watami . Z serdecznym uśmiechem do-
d«ł Plus X I , Iż pragnąłby, aby każdy ta 
k i tydzień miał conaJmmcj 14 dn i l 

Uroczysty obchód w 

[ 

P 4 R Y Ż 28,12. W Paryżu odby ła sie 
piękna uroczystość francusko- polska, a 
mianowicie zebranie' w salonach klubu 
Linii Al ianckiej, , poświęcone pamięci hr. 
P ; elo, zmarłego bohatersko w obronie 
P »!ski ambasadora Francj i lat temu dwie 

Zebraniu przewodniczy ł ambasador 
R. P. Chłapowski i książę de Beauvau-
C r t o n , wiceprezes "Un ion Interai l iee". 
Zagaił on zebranie akcentując wspólność 

Powstanie w sowieckim Turkiestanie 
— Armja czerwona dokonuje masowych egzekucyj. 

Kair, 28,12 Z Kabulu nadchodzą tu 
wiadomości o paważnych zaburzeniach 
w sowieckiej części Turkiestanu. Po
wstańcy są nieźle zaopatrzeni w broń i 
amunicje, otrzymaną, jakoby drogą 
y . ze MongoIJc. Niektóre oddziały po
wstańczo cofając sie przed wojskami so 
pJeckleml przekroczyły granice afsari-
tką 1 schroniły się w górach. Taktyka 

powstańców polega na ustawicznych 
wypadach w coraz to innych miejscach. 
Oddziały sowieckie dokonyWują, jako
by masowych egzekucyj, zwłaszcza po 
wsiach. Uchodźcy z Turkiestanu chronią 
sie do Persji, Afgankranu i Mongolii, 
gdzie w myśl zasad braterstwa wyznJw 
cćw islamu przyjmowani są z wielką go 
ścinnością. 

O d b u d o w a n e p o d n ó ż e 

zamku grodzieńskiego. 

interesów Francji I Polski , przypomnia ł 
że Polska droga jest sercom francuskim 
od zawsze, za co dostał gorące ok lask i . 
Natepnie odczytał mówca depesze od 
Związku Oficerów Rezerwy w Gdańsku 
od 7w iązku Polaków Gdańskich ! T o w a 
i zys twa Przyjaciół Sztuki w tem że mie 
ście, gorąco oklaskiwane, tembardziej , 
i i ostatnia depesza kończyła się s łowa 
m i : " V i v e la Pclogne et la F rance ! " 

O lir. de Pielo mówili następnie znany 
historyk francuski Funck . Bretano, członek 
Instytutu i opat Desgranges, deputowany z 
Morbihanu. Niezwykle dowcipnie opowiedział 
pierwszy mówca o barwnem życiu młodego 
ambasadora, który ambasadorem został dzię
ki protekcji brata, bo protekcja istniała za
wsze, zaś brat przyszłego ambasadora, bli
ski Ludwikowi XIV, uznał, że to będzie dro
ga, która pozwoli młodzieńcowi spłacić dłu
gi, sięgające już... 400 liwrów (około 2 niiljn. 
dzisiejszych złotych...). Hr. de Pielo posiadał 
własną filozofję życiową, której możemy mu 
zazdrościć: cieszyć się z tego; co s«v nia, nie 
nakładać na siebie zadużo obowiązków to
warzyskich, nie wymagać zadużo od przy
szłości.-

Ale przyszły czasy ciężkie dla Polski, a 
miody ambasador, który szczerze pokochał 
Polskę, zginął za nią, pełen entuzjazmu... 

Drugi mówca wykazywał troskę tego 
bohatera polsko - francuskiego o aljans o-
bu państw .którego był 200 lat temu gorą
cym pionierem. A siła państwa — mówił 
opat Desgranges, zbudowana jest często 
z tych aktów anonimowych, a heroicznych 
Francuz ten pokazał da jakiego stopnia 
można i trzeba kochać Polskę!" 

Ambasador Chłapowski podziękował 
mówcom, zaznaczając, że idea aljansu Iran 
cusko - polskiego nie zanika, mimo takich, 
czy innych zmian na zakrętach dziejowych 
I ów Francuz jest symbolem wiecznej przy 
jaźni Polski i Francji. 

Na zakończenie znana pieśniarka Marja 
Modrakowska odśpiewała kilka pieśni pol
skich gorąco oklaskiwanych. 

ULEGŁ ZNACZNEJ POPRAWIE. 
Bandytę po wyzdrowien iu czeka... szubienica. 

Z Rzeszowa donoszą: Mimo rozsiewa
nych po mieście pogłosek, jakoby Maczuga 

W A R S Z A W A . Sad k o n - H e n r y k K o ł o d z i e j s k i , Irana Ko*. Z & S E S t t J S f i Z 
Kursowy powołany p rzez Instytut m o w s k a , L e o n K r u c z k o w s k i , r ed . zdrowia nastąpiła znaczna poprawa. Jest 
G o s p o d a r s t w a Społecznego w sk ła Jozef Niecko. S t a n i s ł a w S t ę p o w s k i , on zupełnie przytomny 1 odpowiada na 

prof. F ranc iszek B u j a k . d r . A n d r z e j S t r u g , r o z p a t r z y w s z y p r a wszystkie zadawane mu pytania. Przebywa 

D o l a r 5 -
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.27, w płaceniu 5.26 dolar; złoty w żąda
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.30, w płaceniu 26,20; rubel zło
ty w żądaniu 4-60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 201, w płaceniu 2.00; za 100 
trunków Irancusklch w żądaniu 35.00, w pła
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran
nych kupował dolary po 5.26. • " -

ce nadesłane n a k o n k u r s „ P a m i ę t n i k o n w » P l t a l a więziennym, a przy łożu je-
ch łopa ' ' , p r z y z n a ł s z e ś ć - n a g r ó d w 2° ! t a , e c z u w a s t r a ż n J k więzienny. 
w y s o k o ś c i so z ł . k a ż d a ; a u t o r o w i 1 f?8™^™™1^???1* P"" 

• sędziego śledczego, składając obszerne zez-
p a m i ę t m k a , k t ó r y m e u j a w n i ł swe- s p r a w l 7 8 ' w e j u c i £ z k i . 
g o n a z w i s k a . C z e s ł a w o w i D o m a g a  ] N i e z alei„ie od śledztwa, prowadzonego 
le — w o j . ł ó d z k i e ; Jan in ie K o s o w e j p r z e z sęd^ego śledczego, prowadzone są 
— w o j . w a r s z a w s k i e ; J ó z e f o w i F a - dochodzenia administracyjne w więzieniu 
b e r o w i w o j . k r a k o w s k i e ; J a n o w i M a przez prokuratora. Dopiero po zakończeniu 
lesie — w o j . w a r s z a w s k i e ; W ó j c i e i dochodzeń tych 1 śledztwa będzie można c h o w i S z y m c z y k o w i — w o j . l u b e l 
s k i e ; p o n a d t o 12 n a g r ó d w. w y s o k o ś 
c l 25 z ł o t y c h k a ż d a , - ' ~^oaób, 

dokładnie ustalić sposób ucieczki oraz wi
nę, względnie z«medbaaie poszczególnych 

Więzień Llchowit, który w dużej mierze 
dopomógł Maczudze do ucieczki, przewiezie 
ny został do Rzeszowa dopiero w sobotę i 
umieszczony w celi razem z Maczugą. Licho 
wit ma na sumieniu kilka napadów rabun
kowych, a ponadto brał on udział w zabi
ciu Stissmana w Kuryłowie pod Łańcutem. 

Niewytłumaczonem dotychczas zostało, 
dlaczego pozostali współwięźniowie nie 
rzucili się wraz z Maczugą do ucieczki. Krą 
żą o tem. niesprawdzone wersje, a mianowi 
cie, że Maczuga, wybiegając z celi 

zamknął za sobą drzwi, 
zastawiając w celi zarówno współwięźniów 
jak i strażnika więziennego. 

Zaznaczyć należy, że czynny udział w 
pościgu brali również udział przechodnie, 
a szczególnie aplikant sądowy mgr. Binsch 
oraz Wojciech Szkoła, którzy w dużej mie 
rze przyczynili się do ujęcia Maczugi. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności Maczu
ga odniósł identyczne rany w czasie pości
gu, jakie zadał on ks. prob. Chmurowiczo-
wi w Przybyszówce w czasie napadu raoan 
kowego w czerwcu, za który to czyn został 
Maczuga skazany na karę śmierci. Ludzie 
komentują ten wypadek jako karę Boską i 
przeznaczenie. 

Ludność całego powiatu rzeszowskiego 
pozostaje w dalszym ciągu pod wrażeniem 
ucieczki Maczugi. Sprawa ta jest nadal te
matem rozmów we wszystkich sferach spo 
łeczeństwa. 

Charakterystyczne jest, że z początku 
nikt nie chciał wierzyć w prawdz' " ' 1-
domości o ucieczce Maczugi i dopiero uka 
zanle się dzienników porannych opisujących 
to zajście, przekonało wszystkich o prawdzi 
v'9ści wiadomości o ucieczce Mar*«sgi. 

http://uwiezh.it
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Nieudana ucieczka więźnia. 
" Kula drasnęła fałszerza 

Z Sosnowca donoszą: 
Wielk ie poruszenie w więzieniu sosno 

v icckiem w y v o ł a ł a w godzjnach popolu 
dn iowych usi łowana ucieczka znanego 
w Zagłębiu fałszerza pieniędzy, Józefa 
Frltza, k tó ry o t k a ł za kratami r:a roz
prawę. W czasie spaceru po podwórzu 
wiezier r e m . us :!o \va| uciec. 

Wsk 'H?y l on na mur sąsiedniego do

nic, a stamtąd zeskoczył na podwńrze 
posesji Masłowskiego. Si iażwicy puścili 
3 : ; za nu.i w p>goń, a jeden z nich strze 
li ł w ślad za uciekającym. Fr i tz zdążył 
wpaść na sąsiednie podwórze, gdzie jed 
nak został n iebawem ujęty pczez straż
nika więziennego. Lekko rannego F r i 
tz* sprowadzono spowrotem do więzie
nia. 

Za poplamione flagi państwowe 
grozi kara więzienia. 

WARSZAWA, 28. 12. — Komisarz rządu 
na m. st. Warszawę zarządził, by starosto
wie grodzcy, za pośrednictwem policji, zwró 
ciii uwagę dozorców domowych na niewieści, 
we wywieszanie flag z okazji uroczystości 
państwowych. 

Zdarzały się bowiem wypadki, że w dniach 
tych wywieszano flagi o barwach państwo
wych... opuszczone do połowy masztu (t.j. 
owinięte do polowy żerdzi, do której Jest 
przymocowane płótno). Tymczasem flagi po
winny byę wywieszane w ten sposób jedynie 
w dniach żalobyt 

Poza tern zdarzały się niejednokrotnie wy 

padki wywieszania flag o barwach państwo
wych w stanie zanieczyszczonym, poplamio
nych i t. d. 

Należy zaznaczyć, że w tych przypadkach 
odpowiedzialność ponoszą nietylko dozorcy 
domowi, ale również właściciele wzgi. admi-
nistralorowie domów, gdyż wywieszanie ta
kich flag uchybia czci należnej Rzeczypospo
litej 1 grozi odpowiedzialnością sądową z u-
stępu 1 art. 22 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z r. 1927 o godłach i barwach pań
stwowych oraz o znakach i chorągwiach, 
przewidującego nawet karę więzienia! 

Cielę z t rzema g łowami 
i pięciu nogami. 

Wilno, 28. 12. — Jak opowiadają 
przyjezdni I Rajewszczyzny, w zaścian 
ku Dubrowo zdarzył sic n i ezwyk ł y w y 
padek. Mianowicie przyszło na świat 
cielę, z trzema g łowami i pięciu nogami. 
Cielak ten wkrótce zdechł. 
.. Właściciel k r o w y matki niejaki 

Bazy l i Portarow widząc w tern zjawisku 
zapowiedź jakiegoś nieszczęścia momen 
trtlrtie 

zabił k rowę 
i mięso zakopał, gdyż — według tamtej 
szej wyk ładn i — mięso to mogłoby za
truć tych, k tó rzyby je spożyli. 

Preliminarz Funduszu Bezrobncia na styczeń. 
P o s ł o d z e n i * w s p r a w i * z a s i ł k ó w d l a b e z r o b o t n y c h . — 

W A R S Z A W A ; 28.12. Dz łs o'dł>ę. czen. W szczególności us ta l ona z o -
dzie się w W a r s z a w i e posiedzenie j stanie wysokość k w o t y n a zas i ł k i 
zarządu głównego Fanduszu Bezro 
bocia. na k t ó r e m ustalony będzie 
preliminarz budżetowy. F . B. na sty 

dla bezrobotnych robotników 1 
ich' przejazdy do miejsca pracy. 

Kiep ura ze swoją narzeczoną 
spędził święta w Krynicy. ™ 

» Z Krynicy donoszą: 
Pogoda podczas i po świętach Boże 

go Narodzenia utrzymywała się dosko 
nala. Temperatura około 5 stopni przy 
zupełnej ciszy, co sprzyjało wyciecz
kom pieszym i konnym, to te ł na dep
takach i ulicach zaroiło się od licznych 
sportowców i narciarzy. Na ślizgawce 
uwija sic barwny korowód łyżwiarzy. 

Lokale roz rywkowe przepełnione. 
W y k w i n t n a „Pa t r i a " na p ierwszym 

dancingu zgromadziła elitę towarzyską, 
zwłaszcza, że wiele osób pragnęło zoba 
czyć mistrza Kiepurę, k tó ry p rzyby ł tu 
taj ze swoją urocza partnerka Mar tą 
Cggert. Również p rzyby ł tutaj i brat mi 
strza Kiepury, Ladis. Dancing w Domu 
Zd ro jowym przepełniony. 

N i e w y k w a l i f i k o w a n e p i e l ę g n i a r k i 

muszą z ł o ż y ć egzamin. 
WARSZAWA 28.12 Wniesiony do Stjmu 

projekt ustawy o pielęgniarstwie reguluje 
całokształt zagadnienia pielęgniarstwa. Pro
jekt zawiera przepisy dotyczące wykonywa 
nia praktyki pielęgniarskiej, a mianowicie 
przygotowania do zawodu pielęgniarskiego 
zakresu praktyki pielęgniarskiej i upraw
nień personelu pielęgniarskiego, oraz szkół 
pielęgniarstwa. 

Według projektu ustawy, zawodem pie
lęgniarskim mogą zajmować Sie tylko oso
by, które posiadają 

obywatelstwo polskie 
i ukończyły 2 i pół letnią szkolę pielęgniar
stwa, otwartą i prowadzoną na podstawie 
zezwolenia ministra opieki społecznej . 

Kandydatki, względnie kandydaci, 
wt ł .pu jący do szkół pielęgniarstwa, po 
>,aJf'ć muszą wykształcenie przyoaj-
niniei w zikres.e gimnazjum, lub równo 
R Jne, utooiiczt ny 18 a nie przekroczo 
- y 30 rok życ'3, odpowiednie właściwo 
ś:i psychiczne i uzdolnienie fizyczne, 0-
r i z nieskazitelną przeszłość. 

Przed przystonieniem do wyJćoWywa-
nia praktyki pielęgniarskiej wymagane 
jes- zarejestrowanie 3ic u wojewódz
kiej władzy administracyiiej ogólnej. 
Względem osób, zajmujących' się obec
n e pielęgniarstwem projekt ustawy prze 
wi.luje w czteroletnim okresie prze^cio 
» > i a zastąpienie wymaganych ustawo
wo kwaliiikacyl zdaniem odpowiedniego 

M E B L E , sypialnie, brzoza, róża, pirami 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
da. orzech 1 dąb. Garderoby, łóżka, sto 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
Stolarnia K Galara, Warszawska 16. 
tel. 231 - 80. 

egzaminu przed komisją egzaminacyjną 
p r / y urzędach wojewódzkich. 

O L Ł A 
k I c j n o t . h t g j e n y 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) „Daily Telegraph" podaje wiado
mość o nowym systemie bezpieczeństwa w 
Europie centralnej, który obecnie ma być 
przedmiotem rozważań w szeregu stolic 
europejskich. Bezpośrednim celem tego sy
stemu ma być zagwarantowanie niepodle
głości i nienaruszalności terytorjalnej Austrji 
drogą paktu sześciu mocarstw, który obej
mowałby Francję, Włochy, Niemcy, Jugo 
sławję, Czechosłowację i Węgry. 

Inicjatywa tego paktu miała wyjść od 
Francji i Włoch. 

(—) Kamieniew i Żinowjew nadal prze 
bywają w Moskwie. Zwolniono obydwu z 
więzienia centralnego lecz oddano pod do
zór oddziału ochrony wewnętrznej komisar
iatu spraw wewnętrznych i osadzono w jed 
rem 7. mieszkań prywatnych rządowych. 

Charakterystyczny jest fakt podania 
przez radjostacjo Moskwy oświadczenia ata 
lina, który powiedział: 

— Nie uspokoję się dopóki nie zostanie 
zniszczony ostatni z członków opozycji 
zlnowjcwsko - kamicniewsklcj. Nic wystir-
cza uprzątnąć ich samych, należy wyrwać 
wszystkie korzenie i obłamać wszystkie 
galc-zie ich organizacji. 

(—) Francuski minister poczt Mandel 
wydał zarządzenie, zakazujące ogłaszania 
reklam przez radjo . 

(—\ Ohiop banknotów Banku Polskiego 
wynosił w drugiej dekadzie grudnia 034 
mi'jony złotych, a pokrycie złotem 16 4 i 
procent. 

(—) W Warszawie rozeszły się pogłoski 
że po uchwaleniu konstytucji gabinet prof. 
Kozłowskiego ustąpi, a premjcrem zostmie 
min. Beck. 

(—) W Piotrkowie większość socjali
styczna w Radzie Miejskiej wybrała prezy 
dentem radnego Stefana Fiszera, b. nauczy 
cięła. Pierwszym wiceprezydentem został 
wybrany b. prezydent Bronisław Jabłoński, 
drugim wiceprezydentem b. poseł Włady
sław Uzlembło. 

(—) W dniu dzisiejszym na specjalnej 
sesji sądu okręgowego rozpoczęła się spra
wa bestjalskicgo mordercy Edwarda Plctza, 
który dnia 5 grudnia zamordował 24-lctnlą 
Engeaję-Oajdę w lllji masarni •Hflfeła.Pdjnł 
ka przy ulicy Kilińskiego 2fl. Przewodniczy 
wiceprezes Illinicz. Oskarżonemu grozi ka
ra śmierci. 

'(—) Redaktorka „Wolnomyśliciela Pol
skiego" Marja Jankowska została skazana 
za napaść na duchowieństwo na 6 miesięcy 
więzienia. 

(—) Łóclzki sąd grodzki (oddział cywil 
ny) został podzielony na pięć oddziałów te
rytorialnych. Równocześnie lokal sądu o-
trzyma trzecie wejście. 

(—) Elektrownia warszawska I prusz
kowska obniżyły od dnia 24 bm. cenę pr.i 
du o 6.15 procent. 

MEBLE 
po cenach znacznie znzlonyoh pojedyncze I cał
kowite urządzenia najnowszych fasonów poleca 

S k ł a d M a b l l ł P o d l a w n l a L u i t e r 
J . Kuk l ińsk i , N a p i d r l t a w . k l a g o 7 

Rzemleslaik Polaki. 

Skoczne melodie przy trupie 
Ojcobójcę skazano na 8 l a t więzienia, 

śpiewać SIERADZ 28.12 Areną krwawej zbrodni 
popełnionej z premedytacją przez zwyrod-
nialca w osobie Gustawa Reczydło — była 
wieś Stefanów gminy Barczew. 

W tejże wsi dochodziło do częstych 
konfliktów 

ca tle majątkowem 
pomiędzy Janem Reczydło a jego synami 
Gustawem i Natanie!em. Gustaw popadał 
często w trans podniecenia, w wyniku któ
rego stawał się wysoce niebezpieczny dla 
otoczenia. 

Fakt ten miał tern większe znaczenie, Iż 
Jan Reczydło nosił się z zamiarem wprowa 
dzenla w czyn powtórnego ożenku z Etrulją 
Bichner vel Wagenbichner, której to posta
nowił aktem rejentalnym zapisać w dożywo 
cie morgę ziemi — podczas gdy całe jego 
gospodarstwo składało się z 4 mórg. 

Okoliczność ta wpłynęła podniecająco 
na Gustawa Reczydło — rzekomo podburza 
nego przez brata Nataniela mieszkańca 
wsi Wola Majaczewlcka, gmina MajaczewI-
ce .tembardzlej, l i ten ostatni maltretowa 
ny był ze względu na swe kalectwo przez 
swą żonę i wzgardzapy przez ojca. Gu
staw Reczydło udał się do zabudowań swe
go ojca Jana I pochwyciwszy napotkany 
pod ręką młotek siedmioma uderzeni:.ir.i 
strzaskał nim głowę swego własnego ojca, 
poczem zbryzgany ojcowską krwią począr 

nad ciałem ojca 
skoczne metod je . A 

Jan Reczydło r.askutek pęknięcia czaszki 
i wewnętrznego krwotoku na opony mózgo
we zmarł. Nadmienić wypada, iż Gustaw Re
czydło oddawna już nosił się z zamiarem po
zbawienia życia ojca, czego dowodem może 
być to, iż wywiercił w suficie dziarę, „by po
wiesić starego, jak świnię", gdyż — zdaniem 
oskarżonego — ojciec innej śmierci 

nie był wart. 
Nadto zaś Gustaw Reczydło działał w przed-
świadczeniu, że symulując anormalność psy
chiczną wywinie się od kary. Ekspert, w o-
sobie dra Marka Zaleskiego, orzekł, l i oskar
żony daleki jest od zaburzeń psychicznych, 
gdyż podlega on jeno symptomatom choroby 
nerwowej, drugi zaś ekspert, w osobie dra 
Etankewic^a, wyjaśnił, iż objawy nerwicy u-
zewnętrznione przez oskarżonego, są podle
głe woli chorego, który jest w stanie, zależ
nie od okoliczności, odpowiednio je wzmac
niać. 

Zreasumowawszy więc te dane Sąd 0-
kręgowy w Sieradzu uznał oskarżonego win
nym morderstwa, do czego się zresztą sam 
przyznał i skazał Gustawa Reczydło na S lat 
więzienia. Nataniela zaś oskarżonego o na
mawianie do morderstwa, z braku dowodów 
winy, uniewinnił. 

Dzisiaj i jutro sobota 
składanie kopert czterdzieste] trzeciej serii nagród 

za uważne czytanie 

270 robotników straciło pracę. 
Unieruchomien ie d w u f a b r y k . 

RADOMSK 28.12 W ub. tygodniu po
nownie została unieruchomiona fabryka 
mebli giętych „K. Winsche i Ska", wsku
tek czego dyrekcja tej fabryki 

zwolniła 150 robotników, 
którzy przechodzą na zasiłki Funduszu Bez 
robocia. Następnie „Metakirgja" wymówiła 
pracę 120 robotnikom i przystąpiła już do 

wydawania zaświadczeń, potrzebnych dla 
uzyskania zasiłku. 

Jeśli się do tego doda, że wszystkie ce
gielnie, a jest ich kilka, w związku z zimą 
zostały unieruchomione, to wzrost bezrobo
cia w Radomsku 

jest znaczny . 

Autobus wpadł do rowu. 
Trzy osoby pokaleczone • H B H 

Wieluń, 28. 12. — Autobus Spóiki 
Praszlco./skiej kursujący na l inj i Prasz 
ka — Wie luń — Częstochowa, wskutek 
defektu k ierownicy , wp.v! ł na drzewo 
przydrożne — w y r y w a j ą c ic z korzenia 
mi . a następnie runął do rowu. gdzie 
uległ wywrócen iu i rozbiciu. Trzech 

spośród znajdujących się w autobusie 
pasażerów, 

zostało okaleczonych. 
jeden z nich uległ wyb ic iu k i lku zębów. 

Powiadomiona o powyższem policja 
prowadzi dochodzenie. 

Bolesny upadek na lodzie. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

ł ó d ź , 28. I?. — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych, w tniesz 
kaniu znajomych przy ulicy Dobrej 6 
o!ruła się karbolem 30-lctnla Marianna 
Wilczyński* , bezrobotna, zamieszkała 
przy ul icy Nawrot £7. 1 ckarz miejskie
go pogotowia ratunkowego, po udziele
niu pierwszej pomcv przewiózł despe
ratkę na kurację do szpitala w Rado-
moszczu. P rzyczyny samobóistwa nara 
zie nieustalono. 

W mieszkaniu przy ul icy Łącznej 46 
wskutek nieuwagi została oblana wrzą t 
kjem 61-lclnia Zofja Majda. Majda od
niosła oparzenia całej twarzy . Poszko
dowanej staruszce udzieli ł pomocy le
karz miejsk. pogotowia ratunkowego. 

Nn Placu Reymonta najechana przez 
t ramwaj odniosła ranę szarpaną prawej 
stopy 21iletnia PelasrJa Patrzałek^ robo 
kiica. ismieszkftła p r ź f ulic? Spornej|4. 
l.clcarz pogotowh rr<tunkowego,-po tt-
dziclcuiu pierwszej pomocy przewiózł 

of iar t wypadku na kurację do szpitala 
Św. Jozefa przy ul icy Drewnowskie j . 

Na lodowisku Harcerskiego Klubu 
Sportowego przy ul . P iot rkowskie j 1*0 
npr-dl i odniósł okaleczenia twarzy 15-
tetfil Korol Sierpiński, syn tkacza, za
mieszkały przy ul icy Wólczańskiej 167. 
Chłopcu udzieli ł p ierwszej pomcy ic -
karz miejsk. pogotowia ratunkowego. 

Ubiegłej nocy n l cwyk ryc i dotąd 
sprawcy dostali sic na teren posesji fa
brycznej Moszka Grynberga, przy u l i 
cy Drewnowskie j 48 skąd skradl i 150 
k i logramów skór. wartości ki lkaset zło 
tych. Na ślad sprawców kradzieży nie 
natrafiono. 

Z mieszkania Zofji SztaJn, p rzy u l i 
cy 11 Listopada 9 skradziono ubiegłej 
nocy futro damskie . wartości !.ÓQ0 zł. 

Ze strychu 'domu orzv ul icy P i o t r 
kowskie j 109 skradziono na szkodę Svm 
chv Bornsztajna bieliznę wartości E.M 
złotych. 

Dwie ofiary napadów. 
O B I E K O N A J Ą W S Z M T A L A C f r l . 

Łoi 28. 12. — Wczoraj w godzinach 
popołudniowych na polach wsi Góra św. Mał
gorzaty, gm. Tum, pow. łęczyckiego, znale, 
ziono leżącego w kałuży krwi, pokłutego no
żami, 23-lctniego Andrzeja Filipczaka, mie
szkańca pobliskiego folwarku Bogdanczew. 
Rannego w stanie beznadziejnym przewiezio
no na kurację do szpitala w Łęczycy. 

Podobny wypadek miał miejsce również 
wczoraj w Starej Wsi, gm. Rozprza, pow. 

piotrkowskiego, gdzie w lesie znaleziono nie
przytomnego 40-letniego Jana Ostalczyka, 
zamieszkałego w tejże wsi. Ostalczyk pobity 
tępemi narzędziami, odniósł między łnnemt 

złamanie podstawy czaszki. 
Ofiarę zagadkowego napadu przewieziono do 
szpitala. 

W obu wypadkach sprawcy napa«Ww nic 
zostali dotąd ujawnieni. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

Złodzieje łódzcy grasuią. 
Na szkodę Sz. Bi lma, 

XI Pabianicach przy ul. Szewckicj 5 
skradziono palto i ubranie. Złodzieia 
schwytano, k t ó r ym okazał się Sochacki 
Kazimierz, zam. w Łodzi p rzy ul. M o 
drej 11 oraz Miecznlkowski Marjan rów 
WI zamieszkały w Łodzi . 

Wymien ionych, po odebraniu skradzio 
VYIH przedmiotów, osadzono w areszcie 
M I E J S K I M . 

Ze straganu kupca Benjamina Lipszy
ca niejaka Genowefa Sołtysiak, zatniesz 
kr>ła w Łodz i pręy ul . Zgierskiej 106 u-
kryd ła 4 pary skarpetek. 

Policja pabianicka zamknęła ją w 
areszcie. Złodzieje łódzcy jakoś nie mają 
w Pabianicach powodzenia. 

D r ę c z e n i e z w i e r z ą t 

Za dręczenie zwierząt pociągnięty zo 
stal do odpowiedzialnoci woźnica Szla-
ma Mróz, zamieszkały w Łodzi p rzy u l . 
Berka Joselewicza 14. 

Bestjalski woźnica zmuszał do nad-
nferneł pracy odparzonego konia. 

Piękny dar, 
7 in ic ja tywy Stow. Śpiewaczego "Ce 

cy l ja " , t rzy pabianickie Niemiecko- Ka-
td ick ie stowarzyszenia śpiewacze t j . 
"Cecy l i a " "Leo ' ' i V D. K. naby ły z w ł a 
s rych funduszów wspaniały dywan 
strzyżony i wyrab iany w Bielsku, k tó ry 
i Harowały kościołowi NMP. na Nowem 
Mieście. 

Dywan ten o motywach perskich roz 

zamieszkałego \ k łndany będzie w uroczyste 
przed Wie lk i r ; Ołtarzem. 

Ś W I A T A 

25-do lecie pracy sokolskie;. 
W tych dntćcli g.riazdo pabjanickie 

"Soko ła " obchodziło uroczyście rzadki 
jubileusz 25 lecia pracy na niwie sokol
skiej członka swego wiceprezesa zarzą
du p. Stanaisława Gicłzaka. Na u r o c z y 
Cfcić p rzyby ło sporo gości zamiejsco
w y c h , przedstawaiciel i sąsiednich gniazd 
sokolskich, Prezes zarządu p. K. Perkow 
ski wyg łos i ł przemówienie okolicznościo 
we, poczem wręczy ł jubi latowi k i lka pa 
p i ą t k o w y c h prezentów. Wzruszony nie 
spodziewaną owacią jubi lat w serdecz
nych słowach podziękował za okazane 
tympat je. P> popisach ; deWlamacjach 
r.a;mfodszych sokolic odbył się wieczo-
iek towarzysk 

Przelotny śnieg. 
Stan pogody w Łodzi 

ŁÓDŹ, 28. 12. — Dziś o godz. $ rano 
temperatura wynosiła 5 stopni poniżej zera. 
(Najniższa temperatura w nocy stopni po
niżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 752,5 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — równomierny wzrost ciśnienia. 

Wiatry wschodnie z szybkością 7 metrów 
na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno. 
Miejscami przelotny śnieg. 



RADOSNE OCZEKIWANIE. 
ŚWIĄTECZNA NIESPODZIANKA. 

N a j l e p s z a i m p r e z a 

Barcelona, w grudniu. 
Tak długo dopóki t rwa ruch w mia-

c '3oa hiszpańskich, do późne,' godziny 
uOrtiej, w grudniu, gdy rozgrywa się 
wielka wygrana loterji państwowej na 
vi U ach słychać bez przerwy ok rzyk i : 
"Lo te r ia ! lo te r ja ! " 

W loter i i państwowej bierze udział 
cały naród hiszpański. Jiągnicnio odby
wa się t rzy razy na miesiąc, dostarcza
jąc graczom l icznych szans. Ogół w y d a 
;c na loterję olbrzymie sumy, lecz w y -
yr:>n3 również stanowią, sumy o lbrzy
mie. Oblicza się dochody państwa z lote 
rji na roczną sumę 30 mi l jonów pesetów 
S'.T.iowi więc loterja stałe źródło docho 
dów. rodzaj przyjemnie zamaskowanego 
podatku, pewnego nawet w okresie naj 
gorszego k ryzysu , gdyż myśl zdobycia 
majątku jest tein bardziej ponętna w o 
bcrr.ej dobie. 

Koniec roku. jak już wspomniel iśmy 
powyżej , sprowadza kulminacyjny punkt 
STM jakiś ogarnia Hliszpanów w okresie 
B. Narodzenia i nie ustaje nigdy, bo
w iem zaledwie kończy się ciągnienie, 
rozpoczynają się już przygotowania 

do nowei loterj i . 
Aby zdobyć pojęcie o loterji hiszpan

ek oj , liczącej ty lko 55 tysięcy całych lo 
:.ów, trzeba sobie uświadomić, że cały 
les kosztuje 2000 pesetów, lecz sa czę
ści łosu, kosztujące po 5 pesetów, umo
żliwiające każdemu wzhć udział w wy 
ścigu o szczęście. 

Hiszpanie są naogół narodem, chętnie 
ryzyku jącym swoje pieniądze w Krze. 
Prócz loterj i państwowej odbywają się 
comiesięczne loterję dobroczynnoś: iowe 
utrzymujące wśród społeczeństwa stały 
nastrój radosnego oczekiwania. Jakkol
wiek nadzieje wie lu graczy zostają za
wiedzione, chęć wypróbowania szczę
ścia pozostaje niczwalczoną Z całkowi tą 
v c r w ą południowców Hiszpanie narzu
cają się na losy następnej loterj i . 

Przynęta Jest wie lka. Główna wyg ra 
na loterji świątecznej wynosi poważną 
sumę 15 mi l jonów pesetów (100 zł. w 
pr 7 yb l iźen iu 71 pesetów). Następne wy 
grane wynnsza po dziesięć i pięć mi l jo
nów podczas gdy najmniejsze odpowiada 
fit wartości zaledwie k i lku sucbr.iych 
pionek 

Trzeba być świadkiem dnia ciągnienia 
wielk iej wygranej , by wyrob ić sobie po 

jęcie o tern, jak głęboko zakorzeniona 
Jest gra w loterję w życiu narodu hisz
pańskiego. 

W t y m dniu (22 grudnia) tysiączne t łu 
my zalegają ulicę przed Casa de. la Mo 
tic-da w Madrycie. Jednakże ty lko cząst
ka ich dostać się może do wnętrza gma 
cłru. Pozostali, k tó rym nie jest dane być 
świadkami ciągnienia, c ierpl iwie czekają 
na dworze. 

Wzrok t łumów, obecnych przy cią 
gnicniu z napięciem spoczywa na dwu 
ruchomych bębnach. Numerowane ku 
leczki w ilości 55 tysięcy wl icza się ko
lejno do większego z bębnów, co t rwa 
aiugie godziny. Potrzeba zaledwie k i lku 

1. 
minut, by ku lk i z cyfrą wyg ranych z ło-
:'vć do drugiego, mniejszego bębna. Dzie 
ej z sierocińca, po obrocie bębna, ciągną 
numery i objawiają je publiczności. 

Już po k i l ku minutacł i czekające na 
ulicy t łumy przez głośniki radja dowia
dują się o rezultatach ciągnienia i szczę 
ś l iwych numerach, które w y s z ł y z koła. 
Telegraf pracuje bez p rze rwy , telefony 
działają, i wkró tce szczęśliwa wieść do 
staje się do najodleglejszych zakątków 
kroju. Jak wszędzie po ciągnieniu, jest 
ki lka osób szczęśl iwych, a nierównie 
więcej zawiedzionych. Nie w p ł y w a to 
iwdnakże na dalsze powodzenie loterj i . 

Am. 

Krótka wolność więźnia 
O d e b r a ł sobie i y c l e przy pomocy p rądu . 

Renę-: Volusicr. lat 30, uciekł z w ię 
zienia z Foix i zaczął sic błąkać po oko
l icy, prosząc o jałmużnę kogo sic dało. 
Na jego nieszczęście ludzie znali go. jako 
niebezpiecznego złoczyńcę i nikt nie 
chciał mu przyjść z pomocą. 

Zrozpaczony tern Yolusicr postanowił 

popełnić samobójstwo. W t y m celu wdra 
pał się na słup. podtrzymujący sieć elek 
tryczna i dotknął się drutu, przez k tó ry 
przep ływał prąd o Wysok iem napięciu. 
Desperat poniósł śmierć natycl:rvjf;to-
wą. 

Niefortunna automobilistka 
nie zaczekała na wyrok . 

Na terrsie pewnej kawiarn i w Agen 
popełniła samobójstwo przez zażyć'f: 
trucizny 32-Ictnia Teresa Maiver t . De- j 
speratka została pociągnięta do odpo
wiedzialności sądowej z? k i lka w y p a d 
ków samochodowych jakie spowodo
wała przez nieostrożną jazdę. Proces 
w tej sprawie miał się odbyć za ki lka 

dni i Teresa. Ma lver t ży ła pod jego w r a 
żenicm. T o OLzekiwanie na w y r o k roz-
stroi ło do reszty jej ne rwy . Na dobitek 
złego, niefortunna automobil istka spo
wodowała 

nowy wypadek samochodowy. 
Zrozpaczona t y m niepowodzeniem ode 
brała sobie życie-

| K i lka złotych wystarczy f 
T na miły i praktyczny P O D A R U N E K ® 
+ jakim jest P R E N U M E R A T A C I E K A W E G O D Z I E N N I K A • 
A którym jak wiadomo jest b e z k o n k u r e n c y j n e , i n f o r m a c y j n e J 

i I l u s t r o w a n e „ E C H O 
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1 1 1 1 1 B fj 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 

Czarna Godzina 
HTIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIII.K.II 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze. przyjaciela 
Komorskiego posadę dozorcy rybnego jezio 
ra, własności Wyżkorońskicłi. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
ku Zosi Pażdzierzance, 19-letniej córce dzier 
żawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Buty był „nadworny poeta" i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Alwicza, jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta
rał się Franek Witkoszczak. Szukał więc ry
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiei, że zakochała 
się w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Paździerza niechętnie widział zaży
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 
nie przychodził. 

W tym momencie wypadł zza krzaka za 
zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Pażrizierzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Beta. 
Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 

Beia zwróciła się do swego ojca o pomoc. 
Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 

mu plotki, jakie krążyły o nim I o Zosi. 
Beta postanowiła zmusić Alwicza do o-

świadczyn. 
Odrzucenie oświadczyn Bety przez Al

wicza wywołało w niej burzę nienawiści. 
Postanowiła się zemścić i udała ?ic o pomoc 
do Izy Komorskiej. 

Iza podrzuciła Alwiczowi odezwy komu
nistyczne i policja go aresztowała. 

U Pażdzierzów zjawił się niespodziewa
nie Franek Witkoszczak. 

Ponowne prośby Witkoszczaka o rękę 
Zosi spełzły na niczem. 

Witkoszczak zdradził przed sędzią śled
czym swoich kolegów — komunistów Bujnia 
kow. 

Komorska powróciła z Warszawy, gdzie 
bawiła z młodym Wvżkorońskim. 

Beta zjawiła się w chwili, gdy 
Komorska zaczęła trzepać powieka 
mi, to je otwierając, to przymyka
jąc. Dużo jeszcze zadała sobie tru
du, tak że przybyły lekarz miał z 
nią kłopot nłelada, nie mogąc się po 
łapać w dziwnych symptomatach. 
zwłaszcza, że Iza pierwszy raz za
demonstrowała przed nim swój 
atak. A źe go prżytem kokietowała 
i źe bvła w jego guście, więc potrak
tował chorobę bardzo poważnie. Zo 
stał do późnego wieczora, zjadł ko 
lację i obiecał wstąpić nazajutrz. 
Iza postanowiła, że będzie chórowa 
la tydzień, gdyż inaczej mąż 
otrząsnąłby się z wrażenia za szyb 
ko. Gdy panowie przeszli do jadal
ni, poprosiła słabym głosem Betę, że 
by usiadła przy łóżku. 

Komorsk? zawrócił. 
— Tzłtt, może nie powinnaś roz

mawiać. . . Czyżby pani nie była Jas 
kawa. . . 

— Ta tytko T>ccłę mowie — uspo 
koiła Beta. — Jej nie pozwolę. 

Drzwi zamknęły się cicho. Beta 
rzekła: 

—- Co tv wyprawiasz'? Przecie?: 
wróciłaś zupełnie zdrowa. Rozu
miem, miałaś przeprawę o Lolka? 

Iza zaśmiała się cicho. 

— Zgadła?. Zaczai ml grozić roź 
wodem, ale widziałaś jak szalał- No 
w porządku. Twoia sprawą także w 
porządku. Nie miałam żadnych t n f 
dności. I jak szybko poszło! Lolek 
przybiepł do mnie z gazdta, z wieś
cią, co sie tu u was_stało. Myślałam 
->c skonam ze śmiechu. 

Lecz Becie nie by4ó <*p Smteehu. 

— Słuchaj, Izo, czyśmy spaliły 
tę odezwę Czy pamiętasz? 
Komorska podniosła wysoko uczer 
nione brwi. 

— Czyśmy spaliły odezwę? Ależ 
naturalnie. . • 

Urwała. Pod wpływem zapyta
nia przyjaciółki uprzytomniła sobie 
w jednej błyskawicznej chwili, że 
nie spaliła Tak, tak, napewno. . . 
Że teź o tern zapomniała! Tylko co 
z nią zrobiła? Musiała zostać w bu
duarze. Może upadła na dywan, a w 
takim razie mogli znaleźć przy 
sprzątaniu. . . 

Teraz dopiero zrobiło Jej się na
prawdę słabo. Ale powtórzyła moc
nym głosem: 

— Spaliłylmy napewno. Nie 
masz się czego obawiać. 

W duszy postanowiła, ze pójdzie 
sama do buduaru 1 przeszuka 
wszystkie kąty. Gdyby służba zna
lazła przy sprzątaniu, jużby o tern 
wiedziano. Chociaż nie. Mógł ktoś 
ukryć w celu szantażu. Przeszły ją 
zimne dreszcze. Należało iść tam 
jaknaiorędzej, choćby zaraz. Ale 
jak? Nie mogła wyjść, ni z tego. ni 
z owego, z roli ciężko chorej. 

— Bądź spokojna, Beto, wszyst
ko w porządku. Zaszłabym do cie
bie na poufną rozmowę — tutaj ścia 
ny mają uszy — cóż, kiedy jestem 
obłożnie chora — zaśmiała się z bu 
morem. — Ale-wiesz co. przyjdę w 
nocy. * 

— W nocy!!! 
— Tak. Lubię eskapady. 
— Ależ mąż. . . 
— Nie będzie wiedział. Pito z do 

ktorem wino. a po winie śpi zawsze 
jak zabity. Okryję się*chustką. Nikt 
mnie nie pozna. 

— Masz ml co do powiedzenia* 
— zaniepokoiła się nagle Beta. 

— Tak. ale nie lękaj sie- Nic ztc-
' o dla ciebi*. 

Policja włoska aresztowała we Flo-
rcr.cji międzynarodową oszustkę, Anne 
Murję Bassi i jej męża, rzekomego hra-
b'ego rosyjskiego Aleksandrowa pod za 
rzutem oszustw, popełnionych zarówno 
we Włoszech jak we Francj i . 

Anna Mar ia Bassi, 
kobieta bardzo piękna, 

ży ła we Florencji w luksusowo urza-
d/.oTiem mieszkaniu wraz ze swoim mę
żem Aleksandrowem, — swoją matką 
rzekomą hrabiną Amelją Lombardie San 
Grrmano i swoi córką. Aresztowanie na 
sfupifó naskulek skarg I iczi:vch w ie rzy -
r e ' i , k t ó rym Marja Bassi winna była 
poważne sumy zą dostarczone towary . 
Jednocześnie aresztowanie to wydoby 
to na świat ło dzienne sensacyjne szcze
góły życia tej niebezpiecznej awantur
nicy, która r roźbą szantażu wy łudz i ła 
od bogatego przemysłowca paryskiego 
c. Chanove'a 

dwa mi l jony f ranków. 
Anna Marja Bassi przyjechała po raz 

p ierwszy z W ł o c h do Paryża w roku 
1924 w towarzys tw ie matk i i malej cór
k i . L i czy ła w tedy 20 lat. Już wówczas 
dostała się do więzienia za kradzież, ja 
k ic i dokonała w jednym z eleganckich 
magazynów paryskich. Po odsiedzeniu 
kary jednego roku więzienia Mar ia Bas 
si zaczęła szukać poważnego źródła do 
cbodów. Uroda i arystokratyczne t y t u ł y 
u ł i i tw i ł y jej wstęp 

do eleganckiego domu schadzek, 
do którego uczęszczali bardzo bogaci 
kiic rei. Powol i zdobywała pieniądze i z 
ubogich dzic'n'c Paryża przeniosła się 
wkrótce na Chanips FJlysees. Pewnego 
dnia poznała w domu schadzek n iezwy
kle bogatego przemysłowca paryskiego, 
pana Chanove, byłego inspektora fi- .an 
sów i właśeicicla po łowy terenów " P a -
r i v - P lagę" . 

Chanove. cz łowiek stary, żonaty i o j 
ciec dorosłych dzieci, zakochał się w 
pięknej Włoszce, która zaczęła go w y 
korzys tywać w najbardziej wyra f inowa 
ny sposób. Między Chanovem a Marją 
Bn&si dochodziło do gwa ł townycn scen. 
Sprytna szantażystka grozi ła s tarcowi , 
ze zrobi mu awanturę w jego b iurze; że 
i p ; w i e wszystk im, w jaki sposób u-
w iód ł ją i porzuci ł 

z matką i dzieckiem, 

innym razem zapowiadała, że opowie o 
w.s:-ystkiem żonie Qianove 'a i jego dzic 
d o m , grozi ła wkońcu zz popełni, samo
bójstwo w jego domu. Staruszek unikał 
awnnturnicy, lecz nie pomagało to zupeł 

mc. Zasypywała go listami i depeszami 
\v k tó rych grozi ła, że " t omed ja ta skoń 
Ul* się t r a ^ d j ą " . 

Za każdym razem p. Chanove musiał 
się opłacać grubą sumą, nie chcąc do
puścić do skandalu. W k o ń c u ustali ł Jej 
pensję miesięczną na 40 tys. fr. 

Usłyszawszy to, Marja Bassi i am ie -
i.z'cała z swoją matką, rzekomą hrabiną 
San Germano w luksusowym apar t imen 
cie przy avenue Franco— Russe. 1 wte 
dy pozwol i ła sobie na prawdz iwego ko 
c a n k a od serca 

B y ł n im rzekomy hrabia rosyjski Ale 
'\Si>ndrow. pomywacz w jednej z restau 
rat y j w Paryżu. 

Mimo pens;i, o t rzymywane j od Chano 
vena, która w przeciągu ki lku lat dosię
gła sumy 2 mi l ionów f ranków. Marja 
Bassi zaczęła się zadłużać, zwłaszcza 
ci czasu, gdy w domu jej zamieszkał jei 
k-i.hanck hrabia Aleksandrów. D ług i te 
wzros ły tak groźnie, że Mar ja Bassi w y 
jechała w roku 1932 wraz z matką, cór 
ką i kochankiem na Riwierę, a stamtąd 
do Florencj i . 

W Florencji poślubiła hr /b iego A lek
sandrowa i zamieszkała w luksusowym 
iir.tclu, gdzie zajmowała apartament za 

2C0 tysięcy fr. rocznie 

Prowadzi ła życie rozrzutne. Chanove 
przysy ła ł początkowo" pieniądze, jak 
zwyczajnie, ale nic będąc teraz zagrożo 
ny bezpośrednią obecnością awanturn i 
cy, począł ;ą zaniedbywać. Kiedy długi 
Mar j i Bassi wzros ły niepomiernie wda ł 
się w *ę sprawę komisarz policji Dosi . 
lecz awanturnica zdołała przekonać w ł a 
dze włoskie o swojej niewinności i sdo-
*< dowała nawet przeniesienie komisa-
rzn.Komisarz nie dał jednak za wygraną 
Rozpoczął energiczne śledztwo, schwy
ta! l isty Mar j i Bassi, zasięgnął in forma
cji o pana Chanove i skłonił tego ostat
niego do wystąpienia ze skargą przec iw 
szantażystec. 

Mar ię Bassi. jej męża i matkę areszto 
v. ?po i osadzono w więzieniu. Odpowia 
dać ona będzie za liczne oszustwa i za 
s.-antaż. dokonany na paryskim przemy 
s lowcu. 

RYGAWAł) 
G U M 

BVło Tuz" doEr*e_p© pó 1 i< kie-
Hy do pałacu wemknela się przez 

boczne d r z w i n i k ł a , opa tu lona p o 
stać. 

Jednocześnie A m a d e u s z zdecydo 
w a ł się pójść na gó rę do b u d u a r u , 
po jakaś p o t r z e b n a ks iążkę. 
W s z e d ł s z y , s tanął jak w r y t y . 

P o c i e m n y m p o k o j u myszkowała 
n iska f i g u r k a , p r zyśw ieca jąc sobie 
l a t a r k a e lek t r yczną . C i c h y k r z y k i la 
t a r k a zgas ła . Zas łon i ł sobą d r z w i . 

— N i e w i e d z i a ł e m , źe Dani inży 
n i e r o w a t a k a cho ra . C z e m u pan i 
zgas i ła ? 

P rzek ręc i ł k o n t a k t k o ł o d r z w i 
K o m o r s k a u s i a d ł a n a kanapce. P rze 
s t rach od ją ł j e j m o w ę i s i ły . P o r u 
szy ła bezdźwięczn ie u s t a m i , szuka 
jąc w m ó z g u jak ichś o d p o w i e d n i c h 
s ł ów . 

O n m o m e n t a l n i e zgad ł o co eh o 
dz i ł o . Już od p e w n e g o czasu ude 
r z y ł o g o w je j p o s t ę p o w a n i u coś dz i 
w n e g o . A w ięc t o t a k : Obie- ona i 
B e t a , u k n u ł y i n t r y g ę p r z e c i w A l w i 
czow i . T y l k o co on i m z a w i n i ł ? B e t a 
n a w e t za n i m szalała. 

-— K o b i e t y — p o m y ś l a ł poe ta . — 
Nieob l i cza lne besje. Dz i ś szaleu 
s tWo m i ł o ś c i , j u t r o n ienaw iśc i . . . 

P r z y s u n ą ł sobie p u f i us iad ł na 
p ros t n i e j . 

— P a n i . • . 
I z a o d z y s k a ł a g łos . 
— P a n nie pow ie n i k o m u . <e pan 

mn ie t u s p o t k a ł ? — w y r z u c i ł a c h r o 
p a w y m szep tem. 

— D laczegóż m i a ł b y m m ó w i ć ? 
N i e c h pan i będz ie s p o k o j n a bez 
ś w i a d k ó w ! C z y ż m ó g ł b y m to r o z 
g łaszać d l a w ł a s n e j c h w a l b y ? 

Roześmia ła się. 
— Jak zawsze r y c e r s k i . D z i ę k u j ę . 

P o t r a f i ę się odwdz ięczyć . M ę ż o w i 
an i s ł owa . P r z y s z ł a m do B e t y i po 
d rodze . . . Z g u b i ł a m t u k i edyś b r o 
szkę. , • 

W s t a ł a . W y p r o w a d z a j ą c ja n a 
k o r y t a r z , szepną ł : 

— N i e w a r t o d ł u ż ę ! szuk?.e. A le 
pan i nie p o t r z e b u j e się m a r t w i ć . 

Ręka je j w d ł o n i d r g n ę ł a . 
Za chw i lę siedziała na ł ó ż k u Be 

t y . pap la jąc g o r ą c z k o w o o W a r c z ą 
w i e , o n o w y c h toa le tach , o „ sza leń 
s t w a c h " L o l k a . . . 

— M i a ł a ś m i coś powiedz ieć — 
p r z y p o m n i a ł a Be ta . 

— A c h , d r o b n o s t k a . C h c i a ł a m cię 
t y l k o prosić, żebyś p r z y p o m n i a ł a o j 
cu , wiesz o czem. . . 

Be ta s k r z y w i ł a się lekko . P r z y ja 
c io ł ka d o m a g a ł a się zap ła t y bez n a j 
mn ie j sze j z w ł o k i za swo ją us ługę. 
T a „ n i e d e l i k a t n o ś ć " d o t k n ę ł a ja do 
ż y w e g o . 

— D o b r z e rzek ła sucho. — 
'>omyś!ę o te rn . 

I z a . t r o c h ę z d e t o n o w a n a , zaświer 
g o t a ł a s k w a p l i w i e , p r z y p o m i n a j ą c 

— N o , jesteś z p d o w o l o n a ? D o 
brze ci w s z y s t k o z a ł a t w i ł a m ? 

P a n n a W 7 y ż k o r o ń s k a zaśmia ła 

— O ! b a r d z o dobrze . W y c h o d z ę 
zamąż. 

K o m o r s k a p o w s t r z y m a ć z t r a 
d c m -okrzyk z d u m i e n i a . Czegoś po 
dobnego n ie spodz iewa ła się. W i ę c 
t o c h o d z i ł o o m a ł ż e ń s t w o ' Jedno 
cześnie przez je j p r z y t o m n y m ó z g 
p r z e m k n ę ł o b ł y s k a w i c z n i e py tan ie , 
czy m a ł ż e ń s t w o B e t y nie odb i je sie 
u j e m n i e na sy tuac j i m a t e r i a l n e j j e j 
męża. M o ż e W y ż k o r o n y pó jdą na 
sprzedaż. 

— W i ę c t o t a k ? 

B e t a nie śpieszyła się z odpow ie 
dzią. M i a ł a d z i w n y w y r a z t w a r z y . 
W y d a w a ł a się sk rępowana . 

— S p r y t n a jesteś, n iema co — 
rzek ła I z a . — Pośpieszy łaś się, Be 
e i u ! P a n i R i t t e r g o l d ! N o , n o ! 

Z a p a n o w a ł o mi lczen ie . I z a sitara 
ła się p a n o w a ć n a d i r o n i c z n y m u.; 
mieszk iem. 

— Z a R i t t e r g o l d a Z a tego . . . 
- zaczęła m i m o w o l i . 

U g r y z ł a się w język. 
d. c. n. 
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RYGA K r a t e c z k i . 

JASIO-CUDOTWÓRCA. 
KONIEC łAROBUÓW^ 

tycie Wiruawy « kitKu mefŝ acft 
Cech piekarzy warszawskich ze wzgle 

du na podrożenie zboża i maki postano
wi! podnieść ceny chleba o 2 er. na kilo 
gramie. Chleb żytni kosztować ma w de 
talu 3 2 gr.. zamiast jak dotychczas, gro
szy 30. W sprawie zmiany cennika pic* 
i żywa udaje sie do Komisariatu Rządu 
delegacja cechu piekarzy. 

» * » 
W listopadzie zanotowano w stolicy 

IW przypadków tyiusu brzusznego, 1 
tyfusu plamistego, 3 czerwonki. 478 
szkarlatyny. 257 dyfterytu, 67 odry, 70 
kokluszu, 36 jaglicy, 151 róży I 267 w y 
padków gruźlicy. 

w 
Nowa ordynacja podatkowa wpro-

adziła zmiany przepisów, dotyczących 
prowadzenia t. zw. uproszczenia kslag 
"dlowych. Księgi te. Jak wiadomo, nalluiuwycn. i w c i t i ic. jnit wkhhi i ik i , 

przeznaczone są dla mniejszych przedsic 
biorstw handlowych i przemysłowych. 
Wobec zmiany przepisów izba przemy-
słowo-handlowa w Warszawie opracowa 
la nowy wzór uproszczonych ksiąg han 
dlowych, a ostatnio ministerstwo nowy 
ten wzór zaakceptowało. 

I t I 

Władze miejskie zarejestrowały w 11 
v.opadzie likwidację 44 przedsiębiorstw 
handlowych. Nowych zakładów handlo
wych powstało w tym czasie 246, m. In. 
'i" sklepów spożywczych oraz 23 zakła
dów gastronomicznych. 

Prace biegłych sądowych, powoła
nych przez wydział handlowy warszaw 
skiego sadu okręgowego dla zbadania 
gospodarki Zakładów Żyrardowskich, 
przeciągają się ze względu na ogrom ma 
terjutłu, poddanego ekspertyzie. Biegli 
muszą zbadać około 12.000 pozycyj w 
księgach za ostatnie 10 lat, oraz duża 
liczbę dokumentów. Badania te potrwa
ją przynajmniej półtora roku. To też roz 
pra.wa merytoryczna nad skargą mniej
szości akcjonarjuszów polskich o unie
ważnienie uchwał walnych zebrań i w y 
nagrodzenie szkód i strat znajdzie s ię 
na wokandzie sądowej dopiero w koń
cu 1935 roku. 

Pomimo przesunięcia godzin urzędo
wania w biurach magistrackich i w szko 
łach powszechnych, tramwaje w godzi
nach od 6.30 do S-ej rano sa tak przepet 
nione, że trzeba niemal walczyć o zdo
bycie miejsca. Szczególnie sa przepelnlo 
ne tramwaje: 23, 12. 2 21 . 18, 6 i 4. Dy
rekcja tramwajów powinna na tych l i
niach uruchomić większą ilość wozów. 

Jednakże jak 'o w życiu trzeba na 
każdym kroku być ostrożnym. Ledwo 
zacząłem pisać, że niema zimy, że sło
neczko przygrzewa, ie węglarze wście 
kają się itp. a tu odrazu zima jak się 
patrzy rozpanoszyła sie i ju i jest i mro 
zik i śnieżek i teraz zamiast ja z narcia 
rzy, narciarze ze mnie sie nabijają, że 
mogą z honorem obnosić po kawiar
niach swoje narty i kijki. 

To jest przykre. Czuje sie poprostu 
jak Pim. Tylko, że F im już Jest do tego 
przyzwyczajony, a ja jeszcze nie. Do
piero się przyzwyczajam. 

Ostrożność potrzebna jest na każ
dym kroku. Nowi ławnicy jeszcze sie 
nie dowiedzieli, czy fotele sa tui dla 
nich przygotowane a chcieli objąć urze 
dowanie. Człowiek nieostrożny wcho
dzi śmiało do kawiarni, nie zajrzawszy 
uprzednio dyskretnie, czy nie siedzi 
tam który z wierzycieli. Najlepiej bę* 
dzie, kiedy wszyscy wierzyciele będą 

; ju i siedzieli, ale w k r y m i n a l e . Ostroż-
{ ność jest niezbędnym czynnikiem na-
i wet w stosunkach miłosnych, jeśli gość 
1 nie chce potem wyrzucać pieniędzy w 

bioto, czyli w kieszeń lekarza. 
Ostrożność — to poważny czynnik 

w życiu człowieka. Nawet przysłowia 
ostrzegają człowieka aby był ostrożny 
i dlatego twierdzą: nie kł?dź palca, 
gdzie cl niemiło, bo róża kole. 

Dzisiaj musimy sie ostrożnie przygn 
towywać do nadciągającego nowego 

roku. Przyjdzie taki szczeniak, przez 
jeden, pierwszy dzień udaje, i e jest 
poczciwy i łagodny, pozwala sie lu
dziom bawić, a jut drugiego stycznia 
bierze ich za łeb przy pomocy komor
nika. 

Między nami mówiąc, nlebardzo ro 
zumiem, poco nam właściwie nowy 
rok. Należałoby go moie raczej ze 

Do rzyfelfllk6w . J C H I * 

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbyteczne 
używanie zagranicznych wód mineralnych 
i soli przeczyszczających. — Lepsze mamy 
w kraju! WODA GORZKA MORSZYNSKA 
I NATURALNA SÓL MORSZYNSKA są le
kiem w schorzeniach żołądka, jelit, wątroby 
i nadmiernej otyłości. Do nabycia w apte
kach i składach aptecznych. 

c t -Mn lku l Cr? RTCEAT patiaM watka, tattan»-
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względów oszczędnościowych zredu
kować. Z nowym rokiem są bowiem tyl 
ko niepotrzebne wydatki na Sylwestra, 
na nowe kalendarze, na napiwki do do
zorców, gazeciarzy i listonoszów. Nale-
i y wiec albo skasować system „no
wych roków". albo też wogóle niemi 
sie ńieprzejmować. Spotkałem ostatnio 
strasznie miłego pana w sile wieku, któ 
ry ma wprawdzie lat 82 ale pije lepiej 
od niejednego młodzika, który na pyta
nie, jr4c to robił, że sie tak świetnie 

t r z y m a oświadczył kategorycznie: 
— Dla długowieczności potrzebne 

są dwa warunki: 1) nie robić w Sylwe
stra wyjątków i pić w noc sylwestro
wa tek samo jak w każdą in. noc całego 
roku. 2) nie słuchać radia. W ten spo
sób człowiek nigdy się nie denerwuje 
i zachowuje wieczną młodość. 

Nic więc dziwnego, że za/czynam 
stosować ten system i Już teraz trenuj.} 
się w piciu w tym sensie, aby w Sylwe 
stra nie móc wypić więcej, niż to uczy 
nie obecnie. Zamówiłem również aparat 
radjowy specjalnie konstruowany. 

W ten sposób nie wątpię, że zacho
wam wieczną młodość i zdrowie, co 
daj Boże. Amen. 

ZNACHOR. 
Jam Koziński również zamierzał za

chować zdrowie i wszelką pomyślność 
swoim bliźnim przez stosowanie suge
stii. Nie znaczy to, aby Koziński opero
wał „czysta" sugestią. Nie. Koziński 
preparował specyfiki lekarskie własne
go pomysłu i kazał naiwnym wierzyć, 
źe ulecza ich one. 

Koziński urządził sie dość sprytnie. 
Miał kilku pomagicrów, którzy jeździli 
po wsiach i dowiadywali się, gdzie jest 
większa ilość chorych. Tam jeździł sam 
l przedstawiwszy się za lekarza cudo
twórcę sprzedawał swoje własne leki. 
Składały sic one z wody, soli. cukru, 
pieprzu, mąki itp. Chorzy brali te leki 
i albo umierali albo nie. Jasio zaś bral 
odpowiednie sumki za swą „pomoc". 

Sztuczki Jasia udawały sie do pcw 
nego czasu, wreszcie dowiedziały sic o 
„łekarzu-cudotwórcy" władze I chło
paczka wyłowiły. 

Sąd Grodzki skazał .Inna Kozińskie
go na ? miesiące aresztu. 
—• Jerzy Krzeckl. 

Celny strzał przez okno. 
S I K r w a w a zemsta n iedosz łego szwagra . — 

Ze Lwowa donoszą: 
W Krasowie. powiat Lwów, doko

nano ub. nocy skrytobójczego morder
stwa, ofiarą którego padł Filip Tibe!, 
liczący lat 31. Ktoś strzelił do niego 
przez okno z karabinu i kula ugodziła 
go w serce tak. że nieszczęśliwy rolnik 

padł trupem na miejscu. 
O morderstwie zawiadomiono policję, 
która w rekordowo krótkim czasie uję* 

ła sprawcę w osobie 21-letniego Wasy
la Sadowskiego. 

lak wykazały dochodzenia. Tibe! 
nie chciał się zgodzić na ślub Sadow
skiego z jego siostrą, gdyż Sadowski 
znany był 

jako awanturnik. 
Z zemsty niedoszły szwagier strzelił 
do niego i zabił go na miejscu. Morder
cę odstawiono do Lwowa. 

RADfO-KACIM.! 
DZIŚ WIECZOREM. 

RASZYN. 
15.45 Koncert z Krakowa 
16.45 Audycja dla chorych w opracowaniu 

Kekasa ze Lwowa 
17.15 Duety w wykonaniu W. Skwarczcw 

skicj (sopran) i A. h;.tumskiej (msopr.) 
17.25 Recital fortepianowy M. Bczobrazoff 
17-50 Rrzugiad w j dawnie iw omcwi prof 

H Mościcki 
18.00 Kącik dla młodzieży wiejskiej — wygł 

inż. Ź. Kobyliński 
18.10 Życie kulturalne I artystyczne stolicy 
18.15 L. Różycki: Kwartet smyczkowy 
18.45 „Miccl.iy Persją a Irakiem" — wygł. 

kpt. M. Lepecki 
10.00 Muzyka lekka z kawiarni „Adria" 
1920 Pogadanka aktualna 
10P,0 D. c muzyki lekkiej 
10.45 Program ha dzlen następny 
10.KO Wiadomości sportowe 
20.00 lak spędzić święto? 
20.05 Pogadanka muzyczna ze Lwowa 
20.15 Koncert symfoniczny z Ftlharmonjl wat 

Bzawskle] w wykonaniu orkiestry symfo
nicznej pod dyr. Massimo Frccia oraz Ada 
Sari (sopran) 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
lak pracujemy w Polsce? 

22 f>0 Poezje kolędowe w wykonaniu H. La-
dosza 

22 40 Koncert rek: >wy 
28.00 Wiadomości i •tcorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
23.05--2.1.30 Muzyka taneczna s dancingu 

„Adria" 

ItatM&d i u d y auiofeisów 
a a i M w i a • U d t l do B r u t t a 

ja»tttja»ja»jM III iniMW aąa«aj«Majajantata»»WI^^ 
t. Łaatti «. t. I I , 12. 13,' 15. 16. 17. 19, 20. 31 
% Btattln 1. 9. 10. 11, 12. 13. 14. 15, H, I I 30 
f""""t—••••""•«•••»?« ' NI • i IMA 
Otlłntl s poitota przy al. BrzmUkktal Nr. 144. 

tlolMd (rauwarlaml Kr. 4 I I . 
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i ubnm, t.giiry, zegarki, 
blzuterja ciota 1 arebrna 

N a j t a n i e j 
J A N P L A C E K 

ŁÓDŹ Jak Raszyn z wyjątkiem: 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
10.56 Wiadomości sportowe lokalne 

SOBOTA, dnia 29 grudnia. 
RASZYN. 

C.45 Kolęda 
<i.5U, 7.08, 725 Muzyka • płyt 
o 52 Gimnastyka 
715 Dziennik poranny 
73"» Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedź programu 
7 50 Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasv polskie! 
12 10 Koncert zespołu St. Rachonla 
i", ..o Dzicnn k południowy 
13.05 Muzyka lekka w wykonaniu Rae da 

Costa (fortepian) i orkiestra j . Hyltona 
•Jplyty) 

15.ló Słodka audycja dla dzieci 
15 30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
15.4B Nowości z płyt 
1(5.30 Słuchowisko dla dzieci z Poznania 
17.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

jazzowej Z. Górzyńskiego 1 J. Orwid (we
sołe monologi) 

1750 „Trochę piękna, czyli słot i okno" — 
wygł. St. Kuszelewska - Rayska 

1800 Wiadomości rolnicze 
18.10 życic kulturalne i artv$tvczne stolicy 
1815 Recital skrzypcowy W. Kochańskiego 
18.45 Wyścis pracy w ftosjl sowieckiej — 

wygł. J. Mledzlńska 

J.&.00 Igor Strawiński: Pragmenty t balełs 
„Pietruszka" w wykonaniu orkiestry pa-

i o $ S l ^ j p o . d di7- J< o n l P02ytora (płyty) 
10.20 Odczyt z Krakowa 
1030 Krótki koncert z Wilna 
19.45 Program na dziert następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
2000 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota i Al. Wasirt 
(śpiew) 

20.45 D2icnnlk wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
21 00 koncert w wykonaniu orkiestry sym

fonicznej P. R. pod dyr. I. Otimirsklege 
% udziałem A. Balzama (fortepian) 

2145 „Szlachetczyzna w literaturze powojea 
nej" — szkic literacki K. Irzykowskiego 

22.00 Koncert reklamowy 
22 i 5 Muzyka taneczna z restauracji hotcht 

„Polonia" 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotnicze! 
2105 „Loża Szyderców" 
23.35 Muzvka taneczna w wykonaniu ofkła-

stry I. Paync'a t płvt 
24.00—100 Muzyka tanccena i dancingu 

„Paradls" 

ŁÓD2, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18 00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
10 5fi Wiadomości aoortowe lokalne 
2215 Koncert życzeń 
23 35—100 D. c. koncertu Zyczen 

0 0 0 0 0 0 0 1 

na 1Q3S roić 
Wydani* własne, 

Kaltndart.t.n który d i i i .fiarujroiy n«» 
tiym P-T. Prtnumerat.ro-n ataaowić 
btjdaia eanną I trwałą otduba. kałd«-

g . d o m o w . g . t l t j i . tbi.ru 
A wl«a n i m P.T. Pr.auaaeratoray. 
kleny do dnia 10 atyczni* wlącto.r 
wpłatą p r e a u t D . r . l ą btzp.lrcdaiu w 
adrnioitlracji, ul. Plotrkowtka H lub 
Żwirki 2 (Karola' albo t t * prt.a 1n-
k t t r n t i t jóiy aa tt-e alycati l°ąs r. 
(tł. 3 50). otrzymała w y ź t i wyiriam.-

ay K ł l i n d i r i b.ipialtni* 
aatyebmiatt. 

Protitny talem nia pomija* nadarzają
cej tią cktzji toatycbaiiatt wpl^tU aby 
otrzymać kalendarz w wyaaitnienym 

wytel terminie 
I ' . tyta teratioit bezpłatna wydawaatt) 

nie bądzia atkut.czaiaae. 

ANDRE BIRABEAU. 

A U T O . 
" Jest to opowiadani* pewnego młodego 
-ełowieka. 

— Spójrz pan na Pola Elizejskie — rzekł 
tli — i młodych ludzi, którzy się tam prze-
hadzają. Wysiadają z aut, wstępują na a-
eritif lub wchodzą do kina. Wyglądają bar-

izo elegancko i trochę podejrzanie. Czy na 
ktok ich przemocą nie nasuwa się panu py-

iinie: „Z czego się utrzymują? Skąd mają 
-.ienlądze?" 

„Wszyscy przecie nie są synami zamoz-
,ch ojców! A zresztą w obecnej dobie nie 

-. szyscy ojcowie robią pomyślne Interesa. 
Wydaje się zawsze, że czekają na nabyw-

ów, jak towar na wystawie. 
Szczerze mówiąc, dzisiejsze Pola EHzej-

kie przypominają róg bulwarów Strassburg 
SL Martin, gdzie kabotyni, przestępująe z 
ogi na nogę, czekają na okazję jakiego „en-
igetnent". Tytłto, ie nawet zły aktor jest 
d tej młodzieży sympatyczniejszy. 

Sam podobny byłem do nich. Takte wl-
ywano mnie na Polach Elizejskich, w klnie, 
a tarasie pewnej kawiarni... t zdawało mi 
ę, że niema innego zajęcia na świecie, ani 
•k odpowiedniejszego miejsca dla mnie... 
jak oni czekałem na coś... nit wiem na eo... 
resztą wiem: na powodzenie. Lecz nie wie-
ziałem, jak je zdobyć-. W kieszeni miałem 
lko trochę pieniędzy na drobne wydatki, ja-
ie otrzymywałem od rodziny. Słowem: bar-
zo niewiele, żadnego zawodu, oczywiście. 

Bywalcy Pól Elizejskich nigdy nie mają d-
kreślonego zajęcia. A co do pracy, przyjmu
ją tylko taką, która rąk nit wala, choćby pla
miła co innego. 

Co do mnie, jeszcze trudniej było mi zna-
łez^ coś odpowiedniego, bowiem na podsta
wie wpojonych zasad uczciwości, jakakol
wiek plama była dla mnie nie do zniesienia:-. 
Wściekałem się wciąż apowodu pustej kie-

jszeni, stałej konieczności obliczania napiw
ków, niemożliwości zaprosztnia do mego ato-

I łu kobiety, przypadającej ml do gustu, bez 
i. pierwotnego stwierdzenia, ety starczy mi pie-
' nlędzy na zapłacenie je] cocktailu, trudności 
pozwolenia sobie na weekend w aucie... Cho
dziło ml zwłaszcza o to ostatnie... 

Jeden z moich kolegów zajęty by! jako 
sprzedawca w sklepie automobilowym.- Kie
dyś, gdy w rozmowie ze mną opowiadał o 
swolcli klientach, jakaś myśl błyskawicznie 

j przemknęła mi przez głowę i oświeciła mnie. 
Nazajutrz jui zgłosiłem się do margrabiego 
Corazon. 

— Panie — oświadczyłem mo — wiem, 
że zamówił pan auto dla siebie, marki Epsi-
lorni • 8 oraz że samochód będzie panu do
stawiony za dni kilka. Może pozwoli mi pan 
na pytanie: czy posiada pan szofera? O ile 
tak jest, wizyta moja jest bezcelowa... Nie?! 
„Srotcruje" pan osobiście? Brawo! A zatem 
kontynuuję. Dostarczą więc panu Jego Epsl-
lonn — samochód wspaniały, potężny, który 
jednym tchem pożera spadki drogi z szybko
ścią 140 kilometrów na godzinę — całe eta
py. Wybrał go pan, naturalnie, dla jego zalet 
szybkości i wytrzymałości. Tylko, ie zanim 
będzie pożerał szosy z szybkością 140 kilo

metrów, przedewazystkiem pełzać musi za
ledwie po 35 kilometrów na godzinę, t. J. 
musi być wypróbowany i „obciągnięty", jak 
zegarek i każda inna maszyna. Będzie to o-
Icrea próbnych kilku tysięcy kilometrów, od
bytych krokiem zgrzybiałego starca. Pod wa
runkiem, że dopisze pogoda, a pozwolą pauu 
na to jego zajęcia, miną ccnajmnlcj dwa ty
godnie na próbnych wycieczkach do miejsco
wości, których widzieć pan nłe pragnie. Wy
przedzać pana będą najohydniejsze klekoty, 
i czeka pana upokarzające włóczenie się bez 
celu na szosach! Prawdziwa męka! Ciężkie 
zadanie wykończenia w praktyce pracy, wy
konanej w pracowni mechanika. Jest rzeczą 
niemożliwą, żeby pan sam podjął się tego 
zadania. Człowiek bogaty wyrzeka się nawet 
osobistego wychowania dziecka, a ma być 
zmuszony do wychowania swego samneho-1 
du?!.- O! nie. Trzeba tę funkcję powisrzyć 
koma innemu, lecz nic pierwszemu lepszemu 
niezgrabiaszowi, a człowiekowi delikatnemu, 
który będzie umlat obchodzić się z pańsklem 
autem, jakgdyby było jego własne, człowie
kowi dobrego towarzystwa, który nie przy
niesie autu ujmy, zajmując w niem miejsce. 
Proszę pana, wynalazłem nowy zawód. „U-
jeżdżam" auta w okresie ich próby. 

I takie istotnie obrałem sobie zajęcie. — 
Nasz margrabia zosta! zafrapowany moim 
pomysłem: — Słusznie pan mówi — rzeki — 
okres wypróbowania auta jest zawsze rzeczą 
nieznośną i prowadzi do kłótni z żoną. — 
Udzieliłem mu wszelkich zapewrień co do 
mojej uczciwości (ojciec mój jest radcą han
dlowym w sądownictwie) i powierzył mi 
swoje auto — limuzynę w dwu starych od

cieniach. Coś wepan' ;gol Bajecznego! Zra-
na udawałem się i > nią do garażu (mego 
garażu 1) margrabiego i wybierałem się na 
wycieczki po lle-de-France.- Nie sam, oczy
wiście, co nie byłoby wesołe. Nie zawahałem 
się na te przejażdżki zaprosić najbardziej 
olśniewającej kobiety, jaka wpadła ml w o-
czy na Polach Elizejskich; ona zaś nie zawa
hała się przyjąć mego zaproszenia. 

Przejażdżki te byiy cudowne! Obierałem 
przeważnie drogi okólne (bowiem nie na
leży do przyjemitoścl, jeżeli człowieka prze
ścignąć mogą klekoty I auta cif żarowe). W 
ten sposób odkryłem wiele czarujących za
kątków. Dla usprawiedliwienia powolnej jaz
dy, kierowałem autem, otaczając stan mej 
towarzyszki czułem objęciem. Spożywaliśmy 
śniadanie w okolicznych oberżach. Całowała 

mnie z wylaniem, ktćre zawdzięczałem nie-
tylko swemu urokowi fizycznemu. Do powo
dzenia mojego w niemałym stopniu przyczy
niło się auto. 

Dzięki autu mogłem Iiczyc I na Inne je
szcze bajeczne konklety. Ilekroć zatrzymywa
łem się przed „moją" kawiarnią na Polach 
Elizejskich i zatrzaskiwałem drzwiczki aut.-., 
spojrzenia pełne podziwu przenosiły się ze 
samochodu na mnie. Oczywiście zamiast Jeź
dzić daleko, przeważnie wypróbowywałem 
auto poprostu w Paryżu. Korzystając z sezo
nu i okazji, że matem przy sobie ładną ko
bietę, odwiedziłem zarówno Dcauville, jak i 
Niceę, pierwsze w eleganckiej „Gipsy", dru
gą — w „Rcburt - Sport". Używałem wyłą
cznie luksusowych samochodów, gdyż nabyw 
cy au* pomniejszych firm nic posiadają środ
ków na utrzymanie „próbnego" kierowcy. 

Zapyta pan zapewne, czy nie zdarzył mf 
się jaki wypadek w tej karjerze? Otóż istot
nie przytrafiło mi się, że obwożąc różne pięk
ne kobiety, wkońcu zakochałem się w Jednej 
z nich —- w Gaby. Ona właśnie towarzyszy
ła mi do DeauviUe w „Gipsy", a do Nicei — 
w „Roburt - Sport". 

1 zdarzyło ml się Jeszcze co innego: wy
grałem pół miljona na loterji. | oszalałem t 
radości, jakkolwiek była to radość przezorna. 
Atawizm! mówię, panu. Jako syn radcy han* 
dlowego obliczyłem wszystko poważnie: 
„żadnych głupstw tylko! Ulokujmy mądrze 
ten niewielki majątek, a będę zabezpieczony!" 
Mimo całej mej mądrości pozwoliłem sobie 
jednakże na dwa luksusowe nabytki. Pierw
szym był mały kabrjolet Boulota, kryty w po* 
trzebię, a drugim miała być Gaby. 

Pamiętam jeszcze, jak dziś... Odbywaliś
my naszą pierwszą wycieczkę Boułotem — 
pierwszą próbę własnem autem. Na nieszczę
ście Gaby dostała migreny w drodze. Myśla
łem: — Może jednak lepiej będzie odłożyć 
rozmowę z nią na inny dzień. Ale przy roz
staniu, nie mogłem się powstrzymać i nie 
wypuściłem jej ręki z mojej dłoni: 

— Posłuchaj, Gaby — rzekłem — coś po
stanowiłem: ożenię się z tobą. 

Drobna twarz jej zmieniła się nagle. — 
Objęła spojrzeniem moje auto — moje skro
mne auto, I zaprotestowała gwałtownie: 

— Także bałwan! Czekał, póki znajdzie 
się w „bryndzy", by zaproponować ml co* 
podobnego !.„ 

Tłum. L. M. 

B a C Z n O Ś C , Nowi » «*««y 

P . T . P r e n u m e r a t o r z y I 
wazytey, k t o r a y wyrównają zala* 
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A u s t r i a - W ę g r y - P o l s k a 
T r ó j m e c z l e k k o a t l e t y c z n y 

W nadchodzącym sezonie odbędzie się 
trójmecz lekkoatletyczny panów Austrja — 
Węgry — Polska. 

Trójmecz odbędzie się w Budapeszcie w 

dniu 20 i 21 lipca. W ramach trójmeczu 
odbędzie się zarazem dwumecz Austrja — 
Węgry. 

C r a c o v i a p e r t r a k t u j e 
z hokeistami wiedeńskimi. 

Sekcja hokejowa Cracovli prowadzi per i klubów meczu hokejowego w Krakowie, 
iraktacje z Wiener Eislauf Verem w spra- I Prawdopodobnie mecz ten odbędzie się 
wie rozegrania między drużynami obu tych | jut Jutro, w sobotę. 

Jutro — międzynarodowy kongres 
p r a s y s p o r t o w e j 

Jutro, 29 bm. rozpoczyna się w Luksem 
burgu międzynarodowy zjazd prasy sporto 
wej. 

W obradach wezmą udział przedstawi
ciele Związków Dziennikarskich we Francji 

Belgji, Holandji, Niemiec, Węgier, Wioch i 
Szwajcarji. 

Polskę reprezentować będzie red. Haupt-
mann, wiceprezes Międzynarodowej Federa 
cjl Prasy Sportowej. 

S p o r t w I c i l U u s ł o w a c h 
W sobotę 29 bm. odbędzie się w lokalu 

LKS-u doroczne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Pływackiego. 

— W niedzielę 30 bm. odbędzie się do
roczne walne zebranie tomaszowskiego 
podekręgu ŁOZPN-u na które wyjeżdżają 
dr> Tomaszowa delegaci ZarząAi. 

— Dotychczas Lóclź rozegrała z Brnem 
ertery mecze bokserskie. Pierwszy mecz w 
styczniu 1931 r. w Lodzi zakończył sie zwy 
ejęstwem reprezentacji naszego miasta w 
stosunku 10:6. Mecz rewanżowy w Brnie 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom 9:7. w 
r. 1932 w konkurercjł puharowej Łódi wy 
grała w stoswku 10:6, a następnie w me
czu rewanżowym w Brn'e zremisowała 8:8. 
Obecny więc mecz będzie trzecim * serji 
walk o puhar magistratu m. Brna. Reprezen 
tncja Brna, która przyjeżdża w dn!u JutrzeJ 
szym do Lodzi, bcd?le niemal równoznacz
na z reprezentacją Czechosłowacji, która 
walczyła przeciwko Polsce, gdyż za wyjąt
k o m Krlstena ł Koslny — a wlęec Doleżal, 
Nwrati!, Kral, Kostrw, Krłsten, Vla*ak, Ha 
velka 1 Franek — reprezentowali Jui bar
wy swe<z0 państwa. 

— Na niedzielę sprowadza ŁKS do Ło-
dz' mistrza hokejowego Pomorza — TKP. 
„Strzelec." z T«utf£z^óty*n Wftegra pierw 
szy w bieżąc yW sezonie mecz towarzyski 
na lodowisku przy Al. UnJŁ W drużynie 
TKS grają znani hokeiści i Kowalski, Zdro
jewski, Suchocki, Gumowski 1 inni. ŁKS wy 
stąpi w swym pełnym składzie, a ml'—-wi
cie: Jakubiec, Frencel, Ruslnklewlcz, atak 1: 
Król, Zaleski, Wlsławskl i atak II: Tadeu
siewicz, Szaniawski 1 Prytfer. Mecz ŁKS — 
TKS „Strzelec" odbędzie się o godz. 12-e] 

— W sezonie ubiegłym nic został roze
gram' mecz hokejowy o tytuł mistrza Łódz 
Wej klasy B między ŁKS Ib a Strzeleckim 
K« (Lód*). Mecz ten odbędzie się w naj
bliższych dniach, a niezależnie od tego roze 
grany będzie również w obecnym sezonie 
mecz o tytuł mistrza M. B. na r. 1034-35. 

— W rr.zciu międzynarodowym sprinte
rów w Dortmundzie startował również nasz 

zawodowy kolarz, Szamota, nie odgrywając 
żadnej roli. Znalazł się on na cstatnicm miej 
scu po Scherensie, Richterze i Van der 
Heuviu. 

— W Paryżu odbył się sensacyjny mecz 
bokserski między mistrzem świata waji ko 
jjuciej Al. Brownem I mistrzem świata wagi 
piórkowej Millerem. Mecz zakończył się 
punktowem zwycięstwem Millera. 

W ramarh tej samej imprezy b. mistrz 
świata wagi muszej vr»:ing Perez przegrał 
na punkty w walce z Decico. 

Kierownictwo sekcji sportów zimo
wych ŁKS-u przystąpi ło już do zorgani
zowania kursów narciarskich i hokejo
wych , na które zapisy przyjmuje p. P io
t rowski na lodowisku przy A l . Unji i p. 
Lange nrzv ul . P io t rkowskie j 183." 

— Piłkarze „Ruchu" wyjeźdź dziś do 
Bawarji. 

-Xl— 
SLAV1A JESIENNYM MTSTRZ!_ .JiiCHO 

SŁOWACJI. SPARTA ZA MA... 
Jesienne rozgrywki pilkar^ie o mistrzo

stwo Czechosłowacji dobiegły końca. 
Tytuł Jesiennego mistrza zdobyła S!avia 

mając 18 pkt. przed Spartą 17 p!<t. 3) Zirfe 
hlce 15 pkt. 4) Victoria Pilsen 13 pkt. 5) 
SK Kladno 10 pkt 

Jak już wiadomo maskarada P. C. K. w 
roku bie;:acym odbędzie się w stylowych sa
lonach Domu śpiewaczego przy ul. 11 Li
stopada 21. 

Zaznaczamy, że w związku z kryzysem 
każdy strój będzie dobrze widziany — wszak 
to maskarada, każdy więc, kto rozporządza 
gotówką na bilet wejścia i niewielką kwotą 
na bufet (ceny ściśle kryzysowe) niechaj — 
śpieszy na Maskaradę, — Komitet zapewnia 
ochoczą zabawę do świtu. 

Po zaproszenia i bilety wejścia prosimy 
zwracać się do biura PCK ul. Piotrkowska 
Nr. 236, tel. 1&2-04. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej Oddziału 

Łódzkiego P. C. K. w niedzielę, dnia 30 b.m. 
0 godz. 1230 w sali Stow. Polskich Kupców 
1 Przemysłowców Chrześcijan przv ul. Piotr
kowskiej 113 dr Józef Kon wygłosi odczyt 
na temat „Konflikty w wychowaniu dzieci". 
Wstęp bezpłatny. 

WIELKA TRZYDNIOWA WYCIECZKA 
DO ZAKOPANEGO. 

Pełne trzy dni w Zakopanem, oto rzadka 
okazja, która należy wykorzystać biorąc 
udział w wycieczce, która wyjeżdża dnia 8 
stycznia 1935 r. z dworca Łodż-Fabryczna 
do Zakopanego. 

Miejsca numerowane, pocąg ogrzany, to
warzystwo doborowe, moc atrakcyj wycie
czkowych i zabaw na miejscu. Noclegi re
zerwowane po zniżonych cenach, tak samo z 
utrzymaniem w pensjonatach. Dalsze zniż
kowe wvjazdy do Morskiego Oka i Smo-
kovca (Czechosłowacja), przyczem uczestni
cy wycieczki do Smokovca muszą zabrać ze 
soba dowody osobiste z fotografjami. 

Opady śnieżne, a następnie piękna pogo
da przy kilkustopniowym mrozie stwarzają 
nadzwyczajne możliwości narciarskie i jaz
dy saneczkami. 

Bilety można nabywać w Biurze Podróży 
„Orbis", ul. Piotrkowska 65-

U (JO 

„PRZEOR KORDECKI — OBROŃCA CZĘ
STOCHOWY" — W „CASINIE". 

Pierwszy monumentalny film historyczny 
polskiej produkcji. Zagranicą obrazy history
czne pofiadają już bogatą tradvcje, a co za
tem idzie — gotowy aparat w formie kostju-
mów, rekwizytów i" dekoracyj. U nas trzeba 
byio wszystko stwarzać od podstaw. 

Klasztor Jasnogórski w swych obecnych 
formach architektonicznych różni się tak zna- • n V m » glunuią 
cznie od klasztoru z czasów oblężenia szwedz ićdnak manewry skierowały ich do dworku 
kiego, że okazała się konieczność odtworzę-I w Paszowicach, z którym łączyło ich wiele 

wspomnień, stad bowiem wyszli w bój o wor-
ność, — śluby okazały się nietrwałe. Pułkow
nik, major, wachmistrz I ordynans — wszyscy 

zrywają ze stanem kawalerskim. 
Film ilustrował muzycznie — łodzianin, 

Władysław Eiger. 
Piosenki Hcmara — niezwvkle melodyjne, 

a zwłaszcza: , ^ > j e ś r s w a n ś ' dla ,panny'J,i 
,Jak całować to ułana". • _ 

..MŁODY LAS" -
Świetna przeróbka filmowa głośnej sztuki 

Jana Adolfa Hertza. Wskrzeszono na ekranie 
czasy walki młodzieży polskiej o szkolę polską 
powołano do życia postacie bohaterów tego 
protestu przeciwko ciemiężcom, narzuconemu 
językowi i zamachowi na polskość. 

Wdzięczny Jest temat i wdzięczne zadanie 
dla artystów. To też zrealizowano „Miody 
las" tak po mistrzowsku, że uznać GO należy 
za najświetniejszy wyczyn dotychczasowej pol 
skiej produkcji. 

Film działa na widza swą bezpośredniością, 
nastrojem, ekspresją mocnego, sugestyfwnego 
obrazu. Reżyser znakomicie oddał atmosferę 

tego wielkiego dramatu. 
„M łody las'* zawiera ogromny nakład skrupu
latnej pracy reżyserskiej, zarówno nad zesta
wieniem zadziwiająco jednolitej całości, jak i 
nad opracowaniem poszczególnych scen. 

W „Młodym lesie'* występuje kilka postaci 
głównych, kilkanaście — drugoplanowych, k i l 
kadziesiąt — statystujących. Zebrano tu kwiat 
aktorstwa polskiego, młodych i starych. Wszys 
cy wykonali swe role bez zarzutu. Junosza-Stę 
powski, Samborski, Bednarczyk, Biegański, 
Znicz, Halska, Sulima, Walter — dali typy m i 
strzowskie, żywe, pe'ne siły i przekonywujące! 
prawdy. 

Prawdziwą niespodziankę sprawiła mtoda 
generacja, artystów filmowych (Cybulski, Za
charewicz, Pawłowski, Rogdan-Bogda, Daniło-
włcz) swoim wysokim poziomem gry. Trapszo 
przejmowała do ziębi swym tragizmem. 

„Młody las" jest niezbitym dowodem, i e I 
w Polsce można zrealizować fi lm poważny, 
prestiżowy, który może liczyć zarazem na o-
cromne powodzenie. Starsi znają tę szkołę ro
syjską. Młode pokolenie z zaparciem podziwiać 
będzie tę świetlaną kartę bohaterstwa młodzie
ży polskiej. 

„ŚLUBY UŁAŃSKIE" W GRAND - KINIE. 
Bezpretensjonalny, miły film, lawirujący 

pomiędzy dramatem z łezką, a komedją z 
„dobrem zakończeniem". Bardzo przyjemny 
jest koloryt wsi. Ładnie ujęto sceny wojsko
we — rewję i wymarsz na manewry (opra
cowanie gen. Wieniawy - Gługoszewskiego). 

Aktorzy (Modzelewska, Mankiewiczowa, 
Brodniewicz, Walter, Żabczyńska, Skwier-
czyńska, Skonieczny, Sielańskl) — spisali się 
jaknajlepicj. Najsłabszy — Conti (głosowo 
fata'ny). 

śluby ułańskie — to śluby kawalerskie o-
ficerów, którzy zgodnie z życzeniem swego 
dowódcy, rozczarowanego „na terenie miłos
nym" ślubują, że s!c nigdv nie ożenią. Kiedy 

o k a z m a s a ż u s p c i i o . . ±go 
w Ł.. . . .S- e. 

Dnia 29 grudnia rb. o godz. 18-ej w 
lokalu własnym (Piotrkowska 174) crganl 
żuje sekcja lekkoatletyczna ŁKS pokaz ma 
sażu sportowego. Wstęp I garderoba bez
płatnie. 

7a tekst ogłoszeń 
recfafccia nie odpowiada. 

nia sylwety dawnej twierdzy częstochowskiej. 
Na polach pod Wołominem wznicriono pot?z 
nc fragmenty fortecy jasnogórskiej, umocnio
nej 

systemem bastjonowym. 
Sceny ataku piechoty szwedzkiej na mury 

Jasnej Góry, sceny walki artyleryjskiej i obra
zy obrony w sw.ym realizmie nie ustępują xy 
niczem najlepszym filmom zagranicznym. 
świetnie dobrane typy, wyborna charaktery
zacja postaci głównych potęgują wrażenie 
rzeczywistości historycznej. 

Opierając się o dokumenty historyczne, a 
pizedewszystkiem o pamiętnik obrońcy Czę
stochowy, księdza Kordeckiego, reżyser Pu
chalski wyjunał na plan pierwszy bohaterską 
postać przeora Paulinów. Widz nie gubi się 
w szczegółach, w błahej intrydze, porywa go 
chwila dziejowa zmagania sie garstki obroń
ców 7. przemożnemi siłami wroga. 

Odgłosy walki, rytmiczny, basowy głos 
armat w pewnych momentach jednoczy się 
ze śpiewami kościclneml. śpiew ten stanowi 
pot?żny środek, działający na wyobraźnię 
widza, przemawiaiąc głęboko do jego uczuć. 
Odskocznię od przepojonych grozą i rirama-
tycznem napięcem scen walki tworzą pełne 
humoru i werwy żołnierskiej rodzajowe obraz 
ki z życia obozowego. 

Życie ekonomie z n e. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.75, styczeń 12-45. 
luty 12-50, marzec 1255 

LIVERPOOL: loco 716, grudzień 6.87, 
styczeń 6.83, luty 6.82 

Egipska: loco 908, grudzień 8.68, sty
czeń 8.63, marzec 8.65 

BRLMA: loco 1464, styczeń 1381, ma
rzec 14.14, maj 14.28 

Waluty, dewizy i akcie 
SŁABSZE USPOSOBIENIE 

Z A T E L E F O N U J Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

D o k t ó r K L I N G E R 
S p e c . chor. wenerycznych , •kornych 
włosów (porady seksualne) Leczenie nie 
mocy p łc iowe j . A N D R Z E J A 2, t e l 1 3 2 - * * 
Przyjmuje od 9 do 11 runo i od 6 do 8 wlecz-w n > 7 c t> t twięta od 10 do 12 w pot. 
D*\ med. l7 B E R M A N 

P«-c n l f , t « cborób wenerycznych 
skórnych ' płc iowych 

CEG1ELN1ANA 15, Tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8 - 1 1 i ©u 4 - ' 

w n iedziele l święte od godz. 9 — 1 , 
C E N I LECZNKOWE. 

D r med . M. G L A Z E R 
£boro;> T skórne i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49-
Jr*yimu e <>d 12 — 2 i od 7 — 8Vz wlecz. 
" oiedzielt <wi«ta od 10 — 12 w pol. 

<H» nlcwnużnych :eny lecznlcowe. 

^ T ~ L U B 1 C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
CEOIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjniu.e od g„dz. 8—10, 12—3, 5—8 vita 

W niedzielę i święta od 9 do I I rano. 

OMEGA., Leczn ica 
1 G a b i n e t Dentystyczny n 

GŁÓW.JA 9, t e l e f o n 142-42. 
' ' r * ł u'u w lekarze we wszystkich specjalnościach 
Ana ' l zy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

lar ,pa warcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca łą dobę.. f O K A J A 3 s l . 

Dr. med. 
S. K R Y Ń S K A 

Cboraby skórne i weneryczne 
Ikobiety dzieci) 

S i e n k e w i e s a 34, Tel. 146-10 
•frsyjtimje »* i i od 3—4 popol. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 
Z A W A D Z K A 6 , f r . 11 piętro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8--12, 2—4 i 6- :9, | 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

Dr. m e d . N I T E C K I 
choroby skórne , weneryczne 

i moczopic iowe. 
N A W R O l 32, front, 1 piętro — TeL 213-18 

i t 7 > , . , ] • _ , , ( a n o l «d k — 8 wice* 
» niedziel* • awt{ta od 9 do 12 w pol. 

D o k t ó r 

W . Ł A G U N O W S K I 
P i o t r k o w s k a 70 , t e l . 181-83. 

3 po t . choroby skórne, wonoryesaa 1 moczop ic iowe 
Leczenie niemocy płciowej. Osblnet Roentgeno-leczniczy 
Pr ły j i ru le od 8,30—10 r. 1 do 2 I pdl I od(i da 8 I pól wlect 
W nledilelc I twlfto od 10—1. Oddzielni poczekalnie dla pan 

Dla niezamożnych ceny lecznlcowe. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j m . codz . o d 10—12 i od 5—8 p o p o l 

Dr. med, Henryk Ziarnko ws W{ 
Spec,, chorób wenerycznych, akórnych, 

losu w 1 moczopłciowych. 
6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 

przyjmuje od U — 12. 3 — 4 I od s — 9 wlecz., w niedziele 
1 i w l e u od 10 — 1 poyoł. 

O l a pazi o a l H t t o l a * p o ł ' - o k ó l n i * . 
D l a a o ^ s n o i n y c a c n y locmaic. 

D r M e d . N i e w i a ź s k i 
ul. Andrzeja 5, front'-sze piętro, tel. 159-40 
Specja l is ta chorób skórnych , weneryes. 
nych i moczop łc iowych . (Porady aekau.ilne) 

• ' r zy tmu jć od 6 do 11 i od S do 9 pp. 
W n iedkie le i ćwleta od 9—1 p p . 

D l a p a ń oddz ie lna p o c z e k a l n i e , 

Doktór W O Ł K O W Y S K I 
przeprowadzi! się aa al. 

Cegielnianą 1 1 , t e l . 238-02. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

Przyjmuje od godz, 8—12, od 4—9. w niedziele 
1 . » - . ! . • od 9 — 1, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Anna R O S E N B E R G 0 W A 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

( k o b l a t y 1 d z . e l ) 
osuwanie szpecących włosów. 
Diatermia i lampa kwarcowa. 

ul. Piotrkowska 152. Te!. 182.00 

Dr. Med. 
M. K L A C Z K O 

Chor. uszu, nosa, gardła i kr tan i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2i od 5 — 8 po poŁ 
Ceny lecznlcowe. 

10 12 1 5 — 8 w. 

Dr. med. 
A. K L E S Z C Z E L S K I 

C H I U R G - U R O Ł O O 
Choroby asrek, Pęcherza i dróg moczowych 

Narutow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
Te le f . 127*79. — Przyjmuje od 4—6 popoł 

Dr . m e d . 

S. L I E B E S K I N D 
abuszer - ginekolog 

przeprowadził się na ulicę 
A n d r z e j a 2 , tel . 216-66. 

Przyjmuje od godziny 4 — 6 wiecz. 

OP- MED. 

J A K O B S O N 
C h i r u r g 

Spec. C h l r u g t a K o s t n a 
(Złamania kości i zwichnięcia,. 

Dra STERLINOA 22 (Nowo lar sowa) 
telet. 174-42. 

Kursy k r o j u , szycia 

wMt ręcznych 
Marii Putowej 

ŁÓdŹ, Ul. PiOtrkOWSka 103, parter 
Kancelarja ctynna codziennie od 9 — 20. 

• -.IB W 
i 
• 
s ŹurnaSe mód 

aaaa i i s s i l i B i l M i i i 
e I 

_____ * 
Mdi. Andrzeja Nr. 2 tslTSSS 8 

ł a n a i H - * » « « a a a i 

NA SEZON JESIEŃ — Z I M A 
w bogatym w y b o r z e są do 
nabycia w biurze Dzienników 

t ogłoszeń .PROMIEŃ" 

DLA DEWIZ. 

ł łTLENA Kaczmarek ul. Piekarska 7, 
zj-rbi ła legitymację zapomogową wyd. 
w Łodzi. 

C z y jesteś c z ł o n k i e m 

Ł . O . P J P - ? 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój niejednolity, przeważały jednak naogół 
zniżki kursowe, obroty były ożywione. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupie pożyczek premjowych panował 
nastrój mocniejszy, obroty były średnie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 45.75, Dolarowa 53 50, Kon-

wersyjna 6525, Kolejowa 60u0, Dolarowa 
73.50, Stabilizacyjna 6888, drobne 691S, 
1% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolnego 
94.00, 7% B.G.K. 8325, 8% B.G.K. 94.00, 
1% Obi. Kom. B.G.K. 83 25, 8% Obi. Kom. 
B.G.K. 94.00, 5KX B.G.K. 1 em. i 2—7 em. 
81.00, 5lA% Obi. Kom. B.G.K. 1 em., 2—3 
i 3N em. 8100, 8% Przemysłu Polskieco 
80.50, 4lĄ% Ziemskie w Warszawie 53 00, 
7?* Ziemskie w Warszawie 4900. 5r.' m. 
Warszawy 1933 r. 5975, 5% m. Kalisza 1933 
4800, 5% m. Łodzi 1933 r. 51.50. 5% m. 
Piotrkowa 1933 r. 48.00 

AKCJE — ZWYŻKUJĄ. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój 

ożywiony, kursy naogół kształtowały się moc
niej. — Akcje Banku Polskiego podniosły się 
o 1 zł. na sztuce, akcje Warsz. Tow. Fabryk 
Cukru o 25 gr., akcje Warsz. Tow. Kopalń 
Węgla o 50 gr. 

AKCJE. 
Bank Polski 9600, Cukier 2975, Węgiel 

15.00, Lilpop 1020, Ostrowieckie serja B 
17.50, Haberbusch 3825 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 28. 12. — Kursy giełdowe 

pozostają hez zmiany. Ogólny obrót 3252 
tonny, w lem żyta 2043 tonny. Usposobienie 
spokojne. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Ten, który wrócił 
Teatr Popularny (Ogrodowa) — Adieu, 

Mimi I 
Adria — Co mój mąż robi w nocy? 

Bajka — Viva Vllla 
Banda — Fuks się źenil 
Bratnia Strzecha — King - Kong 
Capitol — Kleopatra 
Casino — Przeor Kordecki 
Corso — I. Zagląda; II. Buster zdobywa 

mlljony 
Czary - - I. Handel żywym towarem; 

11. Coraz szybciej 
Europa — Miody las 
Grand - Kino — śluby ułańskie 
Metro — Co mój mąż robi w nocy? 
Mimoza — Kot i skrzypce 
Miraż — Marsz Rakoczego 
Ludowy — I. Jego Ekcclencja subjekt-, 
12 krzeseł 
Luna -— 365 żon króla Pausola 
Palące — Buster Keaton rozdaje miliony 
Przedwiośnie — Czy Lucyna to dziew

czyna? 
Rakieta — Pieśń zdobywa świat 
Record — I. Czarne oczy; II. Zwycięstwo 

kpt. Bajana 
Sfinks — Pieśniarz Warszawy 
Stylowy — Wesoła Zuzanna 
Sztuka — Nara 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrętowej; 
Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — I. Szaleństwa amerykańskie; 
Rewizor 

11. 

I I . 

II 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami. Gularz 

t kartofelkami, budyn^ 

WINSZUJEMY 
Jutro. Tomaszowi. 
WscJiód słońca 7,45 
Zachód słońca 15,32 
Długość dnia 7,47 \ 
Tydzień 52 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ae s ta lam i ł e i k a s a i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL Piot rkowska Nr. 90. 

te l . 221-72. 
Przyjmuj? sic chorych wymagając-ch przeby
wania w lecznicy (operacje etc.) a takie przy 

chodzących. » — 1 1 od 4 — 7 I pół. 

R E f T A U R A C I A „ O A I A " 
ZGIERZ, i Ma)a JL© (Nowe Miasto) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 

T e l e l o n N r . 1 2 3 . 

] Zaprenumeruj dla swych dzsiedt 

( M A Ł Y K U R I E R ! 



Gdy Wenus spotyka sie z Uranusem... 

WPŁYW GWIAZD NA LUDZI. 
T a j e m n i c e k o s m o b i o l o g j i . 

A M t n J n n l l - J . • i . . 
Jeśli się mówi o astrologji — to się 

myśli o tej dawnej nauce czytania losów 
ludzkich w gwiazdach, o astrologach nad
wornych, którzy spoglądali na niebo i z 
niego wróżyli możnym tego świata, A astro 
logja w czasach dzisiejszych? Naturalnie — 
że dziś każdy to wie — astrologja nie 
istnieje, bo każdy wierzy! w takie hlstorje 
1 zajmował się niemi, dziś w epoce radu, 
samolotów, rad'a. 

A jednak i dziś astrologja, która na ja
kiś czas zamarła i 

przestała ludzi interesować 
— dziś odżyła. Oczywiście — nie w tej 
swojej dawnej bajkowej formie — ale jako 
jak ją Jsj zwolennicy nazywają: kostno • 
biologia. 

Zajął się tą sprawą już przed paru laty 
pewien francuski oficer artylerjl, w cywilu 
— inżynier mechanik, Paul Cholsnard. 
Choisnard Interesując się starożytną astro
logie, próbował stawiać swój horoskop o-
raz horoskopy osób z jego najbliższego o-
toczenia, według metod stosowanych przez 
dawnych gwlaidzlarzy. Okaz"'- «-'e, że te 
stare konfiguracje niebieskie pierwszorzęd
nie odnowiąr1-'^ H"- '-lom psychicznym 
1 moralnym oraz ważniejszym wyd̂ — n̂łom 
życiowym. Horoskopy wstawione przez 
Choisnarda były bardzo trafne 1 

sprawdzały się. 
Czyżby poprostu SzczęśTwy zbieg oko

liczności? D1a sprawdzenia — były oficer 
artylerji pokusił się o postawienie horosko 
pów wielu wybitnych osoblst"*-' ze świata 
politycznego, sztuki, nauki. Wszystkie oka
zały się trafne. 

Mając do czynienia z niesłychaną Ilością 
horoskopów, Choisnard zaobserwował, żc 
zazwyczaj między konfiguracją gwiazd, a 
psychołogją i fizjologią danego osobnika 
istnieje ścisły związek. Zastosował także 
przy swoich pracach metodę prawdopodo
bieństwa. Prawdopodobieństwa — że przy 
takiej czy innej konfiguracji planet — ta
kie a właśnie nie inne powinny być losy 
człowieka. I nie zawiódł się na tej meto
dzie. 

Zwrócił również uwagę na fakt „podo
bieństw astrologicznych". Uderzyło go to, 
te bardzo często zachodzi r'nsłychane po
dobieństwo 

horoskopów w rodzinach. 
I to zazwyczaj w ten sposób, że horoskopy 
żyjących osób są jakby wiernem odbiciem 
horosltonów dz'adków czy pradziadków, 
że między horoskopami Istnłele np. podo
bieństwo rvsów twarzy. Wskutek tego 
Choisnard twierdzi, że Ist"'"'- "'-Iclrlcz-
ność astro'ofisznn, tak, iak Istnieje dzie-
dzfcr.ność ftz'olo<*łczna. 

Dziedziczność ta zależy od położenia 
znaków Zodiakalnych. 

Dziecko nic przychodzi na świat pod ja 
kimkolwiek znak em, lecz wśród takich zna 
ków astronomicznych, które przynoszą wy 
raźne pcdob'eństwo do tych znaków, pod 
Jakiem! przvch?dzil! na świat jego przodko
wie, lub też tylko pewne osobniki z rodu. 

Co ciekawsze — według Cho'snarda, 
astrologja — przemożna wpływ gwiazd 

nie ogranicza się jedynie do losów ludzkich 
lecz ma także i wpływ na świat roślinny i 
zwierzęcy. Lekarz weterynarji Ccdent, prze 
jęty teorjami Choisnarda zaczął obserwo
wać pod tym kątem widzenia życie zwie
rząt i 

zauważył ogromny związek 
jaki zachodzi między konfiguracjami gwiazd 
a narodzinami zwierząt, ich siłami żywot-
nemi, płodnością, ba, nawet wielkością. 

Taką samą koordynację zaobserwował 
niemiecki ajrronom Jauger i w '• "c'e roś
linnym, Między łnnemi wykazał, że siew u-
skutecznlony wtedy, kiedy księżyc wchodzi 
w znak Barana, Skorpiona lub Jednorożca 
— daje plony 

znacznie obfltsze, 
aniżeli siewy dokonane podczas '•'-dv księ
życ znajduje się w jakichkolwiek innych 
znakach. 

Fakt, że księżyc znaldti'e s'e właśnie w 
którymś z powyżej wymienlon"?'' znaków 
— ma również wpływ I na ludzi, którzy 
się w tych okresach narctM'1. ST to oso
bności silne o usposobierlu agresywnem 
Dość wymienić Napoleona. Washingtona, 
Michała Anioła, H*"- ' IV Clemenceau i 
Hitlera. 

Nie jest wiec bł"dem nabywanie współ
czesne? astrologii kostno - b'o*o?ją, gdyż 
lak widzimy zachodzi tpf&o dnzn spójność 
między układem znaków nleb'esk!ch a pew 
nem' nkn»a«nl tuMńtttA, 

Wielokrotne 1 ścisłe doświadczenia wy
kazały również I ' ^n* H?Vnwe konsekwan-
cje ukł?d:t ciał nlebłesMefi. Stwłtfd^onc 
więc np, że k'edy księżyc. Merkury, Verus 
lub Mars spotykają się z Uranusem - • wte 
dy konie stajn sie 

bardz'eł nerwowe, 
drłkłe. narowfrte. Przy tych samvrh wnrun 
kach astronomicznych — zauważono, że 
dzieci w szkole sa tHPrfzle] nieuważne, n'c 
karne, hałaśliwe. I leśll w tym okresie od
bywa się pos^^et^e narfnmentu, — to 
można oost*wić dziewięć na dziesięć — te 
będzie burzliwe. 

Te same gwiezdne spotykania — pozwą 
łają przewidzieć na długi czas przedtem 
— wielkie konflikty I wojny. Wiadomo jest 
bowiem, że przy takim układzie planet lu
dzie stają się, jak cała natura — niespokoj 
ni. Są to wpływy ciał niebieskich, które za 
równo na zwierzęta, jak 1 na ludzi działają 
w ten sposób, że budzą w nich pęd do wę
drówki, do imigracji. A zasadniczo p*ze-
cież wojna — nie jest także niczem Innem 
jak w swem najpierwotniejszem założeniu 
— wędrówką — chęcią zdobycia nowych 
połaci ziemi, jest wynikiem prastarego in
stynktu migracyjnego. Tak utrzymują zwo
lennicy kosmo - biologjL 

awet trzęsienie ziemi 

Obrazek z d\ 

Dziura w jachcie cesarskim. 
Przerwana pedróż FrancszSta Józefa, m 

Przed n iedawnym czasem zdarzyło 
się w Austral j i , iż bramkarz musiał bro
nić swe bramki przed atakiem roz
wścieczonego byka. Oczywiście w da
nym wypadku nie chodziło o to, aby by« 
nie strzeli ł bramki , lecz raczei o to, 

by ocalić życie. 
Bramkarz dokonał potężnego skoku na 
poprzeczkę i w ostatniej chwi l i unik lął 
śmierci. Okazało się. iż z pobliskiego pa 
stwiska w y r w a ł się młody byczek, a zo 
baczywszy czerwony sweter bramka
rza, zaatakował go w sposób absolutnie 
niezgodny z przepisami g ry . 

Jak więc w idz imy, spotkania sporto
we bywają przerywane w dość cieka
w y sposób, niemniej jednak stwierdzić 
należy, iż często bardzo poważne wyda 
rżenia dziejowe nie są w stanie prze
szkodzić fanatykom sportu. Dowodzą te 
go liczne przyk łady. 

Gdy przed 155 laty regent Węgier ad 
mirał Hor thy wkraczał zwycięsko do 
Budapesztu, a na niektórych ulicach 

wrzała walka w najlepsze. 
• ki lka drużyn pi łkarskich doprowadzi ło 
j .woje w?.'7c do końca. 

Zresztą mecz przy wtórze ognia a r ty -
leryjskiego nie jest niczem nowen w l i i 
storji sportu. Już bowiem dnia 17 lutego 
1529 r. gdy oblężenie Florencji dochodzi 
ło do szczytu, dwie drużyny pi łkarskie 
rozgrywa ły w najlepsze mecz nie zraża 
jąc się tem, iż dookoła staczano zacięte 

. potyczki . 

i Podczas ostatniej wo.ny na froncie w 
( czasie zacictei kanonady arty ler j i f o l " 
I nierze grali w piłkę bez troski o to, co 
się wokół nich działo. 

Także i inne przeszkody, jak np. straj 
I k i , nie potraf i ły wyprowadzić sportów-
' ców z równowagi . Pewnego razu druzy 
I na Newcastle United jechała do Uver« 
poolu, celem rozegrania meczu l igowe
go. W czasie podróży pociąg zatrzymał 
się i padło zdanie: strajk kole jowy, po
ciąg nie jedzie dalej 

wszyscy wysiadać. 
Oczywiście, że i drużyna Newcastle U" 
nited musiała zastosować się do tego po 

Do roku 1346 Austrja posadała jako 
ochronę przeciw Turkom flotylę na Du
naju złożoną z okrętów żaglowych t. zw . 
„cz?-jek", które by ł y uzbrojone w arma
ty . Załoga tej f io ty l i pochodziła z pasa 
granicznego kroacko-sławońskiego. Po
nieważ w czasie kampanii w lat rch 1848 
— 1849 flota ta okazała się wysoce nie
pewna, powstał plan zbudowania parów 
ców wojennych. Organizatorem i p ierw 
szym dowódcą tej nowej f khy by ł mło
dy bo zaledwie 30 lat l iczący Antoni 
Mol l inary. 

człowiek o duże) wiedzy 
i w ie lk im talencie organizacyjnym. 

Niebawem po skompletowaniu owej 

Usłużny dyrektor hotelu 
stracił 100 t y s ę c y f ranków. 

W czasie ubiegłego sezonu, gdy karna
wał w Nizzy był w pełni, zajechała do jedne
go z wielkich międzynarodowych hoteli 

niezwykle dystyngowana para. 
Para ta wpisała się do księgi hotelowe] pod 
zwyczajnemi mleszczańskiemi nazwiskami 1 
żyła skromnie i samotnie przez czternaście 
dni. 

Aż nagle zgłosił się do dyrekcji hotelu pe
wien równie dystyngowany pan, który wyle
gitymował się jako pełnomocnik pewnego zna 
nego domu książęcego. Zwrócił on uwagę za
rządu hotelowego na młodą parę. Dyrektor 
noteiu nie wiedział początkowo o jaką parę 
cr.odzilo pełnomocnikowi. Ale pełnomocnik 
oświadczył mu, że owa para, która się wpi
sała do księgi hotelowej pod zmienionemi 
nazwiskami to książę, następca tronu ze zna
nej rodziny 1 jego kcchanka, śpiewaczka, 

zażywająca złej oplnji. 
Księże uciekł z domu i mieszka incognito 

: w Nizzy. Ponieważ cała ta sprawa grozi kat-
' dej chwili skandalem, gdyby księcia poznano, 
pełnomocnik prosił dyrekcję hotelu, ażeby te
mu zapobiegła. 

Po naradzie z pełnomocnikiem dyrektor 
i hotelu postanowi-, ażeby pełnomocnik nie wy 
: stępował oficjalnie i ukrywa! się, a dyrektor 
j poznawszy bliżej śpiewaczkę, skłoni ją do 

opuszczenia hotelu 1 rozstania się z swoim 
książęcym kochankiem. 

I udało się wszystko bez trudu, śpiewa
czka, która już nieraz miała podobne przy
gody, postawiła następujący warunek: niech 
jej wypłacą natychmiast 

na stół 100000 franków. 
Dyrektor porozumiał się z pełnomocnikiem, 
który zgodził się na warunek, lecz żałował 
bardzo, że nie posiada przy sobie tak wiel
kiej sumy. A ponieważ nikt nie wątpił o au
tentyczności pełnomocnika, dyrektor hotelu 
wyłożył za niego wspomnianą sumę. 

śpiewaczka zabrała pieniądze, spakowa
ła kufry i w przeciągu pół godziny opuściła 
hotel. Książę nie zauważył nic: poszedł grać 
w golfa jeszcze rano. Ale więcej z tego golfa 
nie wrócił. I pełnomocnik znikł również bez 
śladu. . 

Dyrektor hotelu zwrócił się z pretensjami 
do domu książęcego. Odpowiedziano mu z o-
burzenłem, że księże z tego demu nie miał 
romansu ze śpiewaczką, bo książę przebywa 
w Anglji na polowaniu. 

Ale i prawdziwy książę nie wrócił z An
glji. Bo uciekł orf z pewną awanturnicą do 
południowej Ameryki, a tymczasem nazwi 
sko jego wykorzystali sprytnie oszuści w 
Nizzy. 

wojennej f loty, Mo l l i n r ry uzyskał p rzy
rzeczenie c e s a r z a Franciszka Józeią.. że 
w czasie swej podróży wzdłuż Dunaju 
pojedzie jednym z parowców wojen
nych. Ponieważ jeuiiak r.ie rozporządza 
no okrętem odpowiednim do takiej jaz
dy, zdecydowano się wybudować spe
cjalny jacht cesarski. 

10 sierpnia l£54 r. odbyło się uroczy
ste poświęcenie jachtu i spuszczenie go 
na wodę. Jachtowi nadano nazwę 
„Orze ł " . Jazda odrazu nie mogła dojść 
do skutku, gdyż woda na Dunaju 

była bardzo niska. 

Dopiero gdy poziom wody się podniósł, 
uznano że jazda nie nat r f i ia na żadne 
przeszkody. <i0 sierpnia cesarz wraz z 
młodziu ką żoną, którą przed k i lku mie
siącami dopero poślubił, udał się w po
dróż. — Gdy okręt minął Grac i począł 
się zbliżać do miejsc, sztuczne ska ł y ; 
wspierają kory to Dunaju, na całym okrę 
cie zaległa cisza. Oczy wszystkich by 
ł y zwrócone na kapitana okrętu, k tó ry 
ze swego mostka wydawa ł rozkazy za-1 
łodze, wśród której znajdował sie ster- ; 
nik, specjanie przydzielony przez towa
rzys two żeglugi na Dunaju. 

„ O r z e ! " minął szczęśliwie szereg nie 
bezpiecznych punktów, pozostała jesz
cze ty lko rafa, znajdująca sie w sąsiedz
twie dużej otchłani. Nagle na pokładzie 
obok steru 

usłyszano głośny szmer 
i odczuto silne uderzenie. Wprawdz ie 
okręt posuwał sie dalej, ale wskutek po
wstałej przy najechaniu na rafę dziury, 
woda poczęła dostawać sie do kabiny 
cesarskiej. Wprawdz ie nie zachodziła , 
obawa utonięcia okrętu spewodu jego 
specjalnej budowy, ale podróż w tych 
warunkach nie mogła sie d?łej odbywać 
nie pozostało nic innego jak przyb ! ć do 
brzegu. Cesarz przyjął wiadomość o po 
niesionej strac'e bardzo spokojnie, a 
zmartwionego Moll inarego pocieszył , 
nrzyrzeczemcm, że j?k ty lko okręt bę
dzie gotów do użytku razem z ce
sarzową znowu pojedzte nim w nodróż. 
Drogę powrotną dn Nussdorfu odbvł ce
sarz na okręcie ; Hcrmina", k tó ry towa
rzyszył . .Or łow i " . 

lecenia i wysiąść. M imo tak poważnej 
przeszkody pi łkarze dotarl i do L iverpoo 
lu, lecz zabrakło im kost iumów spado
wych , które wieźl i w wagonie bagażo
w y m . Kierownik drużyny Newcastle te 
legrafował natychmiast do k ie rown ików 
strajkujących i ci okazali n iezwyk łe zro 
zumienie dla sportu. W y s ł a l i natych
miast drużynę, którą przywioz ła s o o w o 
tem kost jumy graczy i Newcatle mógł 
rozegrać mecz l igowy. 

W obecnych czasach w najgorszej bo 
wiem sytuacji znajdują się chyba p i łka
rze hiszpańscy, gdzie rewolucja właści 
wie nie wymiera . W styczniu 1927 r. 
zdarzyło się. że podczas rozruchów w 
Walencj i kilkadziesiąt tysięcy ludzi ze
brało się na meczu drużyny Espannol z 
Barcelony z F. C. Madr id . Mecz ten za
kończył się zwyc ięstwem Espagno'u 
2:0. Na meczu tym grała Zammora, w y 
wołując entuzjazm na w idown i . Entuzja 
ści footbalu nie przejmowal i się wcale 
rewolucją, ceniąc wyże j mecz p i łka- -
ski. 

Podobnie przytraf i ło sie w r. 1931 w 
Argentynie. Także i tam piłka nożna 

zwyciężyła politykę 
i nie interesowano się rewolucją, oonie 
waż problem, kto zwycięży w meci i t 
p i łkarskim duża część publiczności uwa 
żała za ważniejszy od decyzji w sporze 
o władzę w państwie. 

Nawet trzęsienie ziemi nie jest zdol 
ne wyt rąc ić z równowagi 

zapalonego p i łkarza. 
Dowodzi tego wypadek, aki przytraf i ł 
się w Peru. Oto z pocza.kicm k'.vietn 't 
br. drużyna z L imy grała z reprezenta
cją z McksykuC City. . Pcruwiańczycy 
prowadzi l i 1:0. gdy w tem ziemia za
trzęsła się w posadach. 

Sędzia wcale nie przerwał gry, aczkol 
wiek goicie wydawal i się być nieco 
przerażeni. Przerażenie to wpłynę ło za 
pewne na grę Peruwiańczyków i nim ci 
zdołali ochłonąć z wrażenia, * V z y z w y 
czajeni" do trzęsień ziemi Meksykanie, 
zdołali strzelić dwie bramki i przesą
dzić zwyc ięs two w meczu na swoją ko
rzyść. 

Która liczba jest feralna ? 
™ T r a g i c z n e losy monarchów z d w ó j k ą . — 

Napewno wszyscy odpowiedzą: t r z y Trudno by łoby od nich wymageć. aby 
nrs ka. Innego zdania jest p. Carles Mar w każdym wypadku szukały tego „ t r ze -
tin, francuski publicysta, k tó ry ogłosił ciego". 
ciekawa książkę p. Ł . ,La mapie des | • 
cl i i f frcs". Dowodzi w niej, na podstawie H H B H D H B M H n H n H B m M 

bogatego materiału historycznego, że za | 
najbardziej ferr lną cyfrę pownna ucho
dzić dwójka. P. Mart in utrzymuje, że cy 
Ira ta przyniosła nieszczęście całemu sze 
regowi panujących. 

Aleksy I I , cesarz bizantyjski, by ł udu 
szony i 
— powieszony za nogi. — 

Karol 11, kró l Nawar ry , by ł żywcem 
spalony. 

Fdmund I I , kró l angielski, został za
mordowany przez własnego brata. 

Harald 11. Wi lhe lm 11, Edward 11, Ry 
szard 11 — oto imiona innych kró lów 
Angl j i , k tó rzy zakończyl i życie w spo
sób tragiczny. 

Henryk 11, k ró l francuski, został zabi
ty w turnieju rycerskim. 

Ludwik II. kró l bawarski , utonął. 
Aleksander 11, car rosyjski , został za 

mordowany, Miko ła j 11 by ł ostatnim ca
rem Rosji. 

Wi lhe lm 11, cesarz niemiecki, utraci ł 
koronę i musiał 

iść na wygnanie. 
Oto zaledwie garść przyk ładów, w y 

jęta z bogatego materjału, skrze nie ze
branego przez fiancuskiego publicystę, 
k tó ry w t y m wypadku, dowiódł, że miał 
dużo cierpl iwości i.... wolnego czasu. 

Wątp l iwe jednak czy proponowana 
orzez p. Mar t in dwójka zajmie miejsce 
feralnej t rzynastki . Choćby z tego wzglę 
du, że naogół rzadko zdarza się aby 
udzieś zebrało sie akuratnie 13 osób. ale 
gdyby dwójka miała przynosić nieszczęś 
cie, cóżby poczęły park i zakochanych? 

PODSŁUCHANE 
NIEPOROZUMIENIE. 

Młody Gląbek otrzymał oosadę w jed-
nem z biur. Wieczorem po powrocie cała 
rodzina wypytuje go o szczegóły. 

— Ile właściwie osób pracuje w waszem 
blurre? pyta jedna z sióstr. 

— Pracuje? Mniej więcej połowa.... 

KOMPLEMENT. 
— Mój mąż ma czterdzieści lat Różni

ca wieku między nami wynosi dziesięć lat 
— Do d jaska! Nigdy bym nie przypusz

czał, że pani ma już pięćdziesiąt 

NIEPEWNE CZASY. 
— Więc pan utrzymuje, że pan sam po 

pełnił tę kradzież — pyta sędzia. 
— Naturalnie, panie sędzio, czy teraz 

można komu zaufać? 

SKUTECZNE LEKI. 
Lekarz zapisuje choremu lekarstwo: 
— Te krepie będzie pan brał zawsze na 

kwadrans, nim pana zacznie boleć głowa. 

OBCY WYRAZ. 
Podczas koncertu w Filharmo- "3 jeden 

ze słuchaczów zwraca się do swego sąsia
da. 

— Czy nie uważa pan, że w tej sali 
'est bardzo zła akustyka. 

Tamten pociąga nosem I opowiada: 
— Nie czuję, mam katar. 

Czy jesteś członk'em 
Ł . O . I * . I * . -? 

autor naczelny: rrauc.szek Probst. Odbito w ńYurf - Władysława Stypuikuwskien 
r Łodzi Piotrkowska 195 >wirki dawnie) Karoli Z). 

Za redakcję odpowiada: 
Za wydawnictwo odpowiada: 

Pniwn Furni; ski. 
Władysław Stvmiłknwsw°' 


